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O B O Z Y  K R A J O Z N A W C Z E  M

P o  s tra s z n y m  k a ta k liz m ie  -dz ie jow ym , 
k tó r y  p rzeszed ł mad. E u rop ą , a  P o lskę  d o ś w ia d ­
cz y ł szczegó ln ie  siln i'«, ro zp o czyn a  się ma zie­
m iach  naszych now e  życie.

W y c h o w a n ie  w spó łczesne . m u s i p ró c z  
w z n io s ły c h  id e a łó w  i zasad1 m o ra ln y c h  w  dio- 
h"itmv snosób u w z id ę d n ia ć  w  sw ych  p ro g ra ­
m ach p rz e g o to w a n ie  m ło d z ie ż y  d o  tru d n y c h  
i  skom m hkow a nych  w a ru n k ó w  dz is ie jszego i 
b y fu i do p rzysz łe ) pra icy w  o b ra n y c h  zaw o­
dach. A b y  to  u sku te czn ić  m u s i w ychow aw ca, 
zw racać  dużą  uwiaieę na ksz ta łcen ie  zm ys łu  rze­
c z y w is to ś c i ii ro zu m ie n ie  ta l rz e c z y w is to ś c i1.
A  n ic  ta k  nile k s z ta łc i z m y s łu  rzeczyw is to śc i, 
jjak obco w an ie  z z iem ią , p rze b yw a n ie  na ło n ie  
p rz y ro d y . B o  z iem ia  to  ska rb iec  b o g a ty , z k tó ­
rego  czem ać m ożem y n iep rzebrane  d iary d la  
ducha  i  cia ła.

R u ch  k ra jo z n a w c z y  w  p e łn i to  zromumi-ał 
i  ruch  tleni, -a zw łaszcza w y c ie c z k i i  o b o z y  le t­
n ie  są w  w y c h o w a n iu  m ło d z ie ż y  na d zw ycza j1 
c e n n y m i ś rodkam i»  k tó re  p rzynoszą  w ie lk ie  
k o rz y ś c i d la  k s z ta łto w a n ia , się cz ło w ie ka , p rz y ­
sz łe go  o b y w a te la  państw ® , je g o  cha rak te ru  
i  pos tępo w an ia .

I  tu  na p ie rw s z y  plan, trze b a  w ysu nąć  obo­
z y  k ra jo z n a w cze , k tó re ,  n ies te ty , nie są u nas 
dioeenname i d o tą d  s to s u n k o w o  rzadko- ty lk o  
b y ły  organizowanie . P rzed  w o jn ą  pięknie w y ­
n ik i  d 'a ły  o b o z y  k ra jo z n a w cze , zo rgan izow ane  
m ie d z y  in n y m i w  r. 1936 w  P o d e g ro d z iu  i w  r- 
1938 w  D obre j;, w  pow . lim a n o w s k im .

O b o z y  k ra jo z n a w c z e  p o w in n y , b y ć  dla 
d a n e g o  zespo łu  m ło d z ie ż y  u rządzan e  w  czasie 
k a ż d y c h  w a k a c y j, lu b  fe ry j.  C e lo w y m  b y ło b y  
ta k ie  p lanow an ie ,, a b y  co  roku , is tn ia ł obóz, 
w  in n y m  ś ro d o w is k u  re g io n a ln y m . Da, to, m ło ­
d z ie ż y  m ożność  zapoznan ia  się z ró ż n y m i1 k r a i­
n a m i naszej R z e c z y p o s p o lite j, ic h  kra ijiob ra- 
zemi, e tnografią :, k u l tu rą ,  życ iem  społecz­
n y m  itp .

IN a le ż a ło b y  raz u rz ą d z ić  obóz  ma P o d h a lu , 
u  s tóp  T a tr ,  d la  za zn a jo m ie n ia  m ło d z ie ż y  z re­
g io n e m  g ó rs k im , in n y m  razem  nad m orzem , 
d la  poznan ia  Kaszubszczyzm y, k ra job razów - 
(B a łty k u , to  znów  mad O d rą  w  re g io n ie  O p o l­
s z c z y z n y  itd . W  ten  spoisób m ło d z ie ż  poznać

m oże k :lk ia  o d rę b n y c h  k ra in  P o ls k i w  czasie 
k i l k u  w a k a c y j.

Jak i p o w in ie n  b y ć  p la n  p ra c y  o b o zu  k ra ­
jo znaw czego?  P rzede w s z y s tk im  'grunta obo - 
zow a nii« m oże b r ó  z b y t liczna . W y s ta rc z a  
¡20 —  25 osób- N a le ż y  w y b ra ć  spośród ' m ło ­
d z ie ż y  k ie ro w n 'k ą  obozow ego , lego zastępcę, 
sekre ta rza  i  ,skarbn ‘ka . k tó r z y  razem- z; oróe- 
k u n e m  k o ła  k ra joznaw czego- s ta n o w ią  zarząd 
-obozu.

N a jp ie rw  m u s im y  p rz y s tą p ić  doi op raco ­
w a n ia  regu lam inu- obozu , w  k tó ry m  zostaną 
zaw arte  na jw ażn ie jsze  w skazania, i  cele obozu- 
-Z k o le i1 na leży  -opracować re g u la m in  dn ia , 
z w yszcz e g ó ln ie n ie m  codz ienn ych  zajęć1, ro z ­
p la n o w a n y c h  w e d łu g  g o d z in  i  m in u t.

U c z e s tn ic y  obozu  k ra jo z n a w c z e g o  dzie lą  
się na -grupy, w e d le  sw ych  z a m iło w a ń  i- z-alnte- 
soiwań n-p. g runa  geog ra ficzna , p rz y ro d n ic z a , 
e tnog ra ficzna , k u l tu r y  i  s z tu k i, zagadn ień  go­
spoda rczo  -  -społecznych itp .  i  op ra co w u ją  o d ­
p o w ie d n ie  zaga dn ien ia , oldinosząice1 się do- pew - 
ne i m a łe j iied, m ostk i geogra fie  z ne-i inaijlepiiei- wsi, 
czy  też m iasteczka , gdz ie  z n a jd u je  s-;-e obóz- 
P o ś ró d  u c z e s tn ik ó w  zima id z ie  się z w y k łe  pa ru  
ry s o w n ik ó w . k ł ó rz y  są bardizo. po-trzebni, ce­
lem- rym ow an ia  n p . u ła m k ó w  b u d o w n ic tw a , 
z a b y tk ó w , filg u r p rz y d ro ż n y c h  itp . W sz y s tk -o  
to  na leży  d o  -strony n a u k o w o  -  poznawczej; 
obozu.

O p ra c o w a n ie  zajęć o b o zo w ych  i  p la n u  w y ­
cieczek je s t zagadn ien iem  b a rd z o  ważnym - i- 
dob rze  się z a ró w n o  n-ad rozłożeniem ! w e d łu g  
czasu, jako- te-ż nad1 -organizacją i  ce low ośc ią  ziar 
-stainowić nale-ży. W  -rozk ładz ie  d n ia  obo zow eg o  
trzeba  u w z g lę d n ić  oz ais na ćwiczenia- cie lesne, 
-zwłaszcza p rzed  śn iadan iem , n a  -gry ruicbowe, 
na b liższe , o-raiz dals-ze w y c ie c z k i. D o  p ie rw ­
szych  będą  n a le ża ły  w yc ieczk i), m ające na  celu 
zw ie d za n ie  i  badan ie  m ie jsco w o śc i gdz ie , lu b  
w  p o b liż u  k tó re j,  obóz się m ie śc i i  zb ie ran ie  
miateri-ału rze-czoiwego d la  o p racow an ia  p e w ­
n y c h  zagadn ień , w z g lę d n ie  celem- monoigina- 
fic-zineigo u ję c ia  temiatu.

-K o m is ja  k ó ł  k ra joznaw czych , m ło d z ie ży  
P o ls k ie g o  T o  w . K ra joznaw czego-, w y d a la  
p-rze-d w o jn ą  szereg k w e s tio n a r iu s z y  d o  ty c h  
ce lów , (p re h is to r y c z n y p rz y ro d n ic z y ,  d o  ba-
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dań  mad kra jjobrazem , d o  op is«  miasto,, z b ió r 
a n k ie t i tp . ) ,  iniiieisitełliy, d z iś  t ru d n o  j»e jusż d o - 
sitaó. B y ło b y  zatem  w skazaną rzeczą pom yśleć 
o d ru k u  ta k ic h  kweistóóinariuszy, B adan ia , 
opa rte  na p o zn a n iu  naocznym , m uszą b y ć  d ro ­
biazgowe*, b a d a ją c y  mie moiżie piomimąć1 iwi 
sw o ich  spostrzeżen iach  .niczego, co w id z ia ł, 
zauw aży ł, us łysza ł, bo  w s z y s tk o  (tk> m oże m ieć 
dllia n ie g o  w a rtość  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  dane­
go za g a d n ie n ia  P rz y  oprać o w y  w ian iu  kw e - 
s ty ji spo łecznych , b a rd z o  w a ż n y m 1 ¡jest p rze ­
p row a dzen ie  a n k ie ty , w y w ia d ó w  kip.'

¡W y c ie c z k i da lsze m u s z ą  b y ć  sta rann ie  
zo rgan izow ane . N a jp ie rw  zas tano w ić  się na le ­
ż y  nad  trasą, o b liczyć , ile  będzie po trzeba  cza- 
su na p rzebyc ie  d ro g i, rozp la now a ć  ją  na- p o ­
szczególne o d c in k i,  w yzn a czyć  p u n k ty  p os to ­
ju ,  w z iąć  p o d  uw agę  c ie kaw e  i  in teresu jące 
kraijic ibraay, s k a ty , o k a z y  i  osob liw i oś cii p rz y ­
ro d n ic z e , w a rs z ta ty  p rz e m y s łu  w ie jisk iego , b u ­
d o w le , z a b y tk i itp -

T rasa  w y c ie c z k i p o w in n a  b y ć  to k  n a k re ­
ślona, a b y  p o w ró t nas tęp o.wal i nną, diogąi.

Do- p ro g ra m u  o b o zu  p o w in n o  też w c h o ­
dz ić  u rządzan ie  w ie czo ra m i w s p ó ln y c h  poga-

dłanek i  dyskusji chóru, ogniska i  g ier tow a­
rzyskich,, -a jeśli to  jest możliwie, w ieczornicy  
krajoznaw czej dla szerszego ogółu m ieszkań­
ców danej' m iejscowości.

¡Obóz krajoznaw czy dla m łodzieży  m a na 
w id o k u  cele następujące:

l j)  'zdrowotne, g d yż  przebyw anie na św ie­
żym  pow ietrzu , zabaw y i. gry, spacer i w yciecz-: 
ki* są. p od  w zględem  zdrow otnym  nieocenione,

2j) poznawczo -  naukow e, bo. rozszerza  
i  u a k ty w n ia  pojęcie krajoznaw stw a, daje por 
ziytywme w y n ik i pracy badawczej; i naukowiej

3 )  uczuciowe, rozbudza bowiem  p raw d zi­
wki miłość k ra ju  rodzinnego,

4 )  społeczne, g d y ż  współżycie w grupie i 
w ypełn ian ie  w spólnych obo w iązków  i zadań 
'kształtuje przyszłego obyw atela, a poza tym  
uczy m łodzież obserwacji, spostrzeżeń i wie.- 
łu  innych cech i  zalet tak  d la  m ło dzieży  w  
przyszłym* życiu  niezbędnych.

A  zatem : organ izu jm y obozy kra joznaw ­
cze dla m łodzieży na terenach całej Rzeczypo­
spolite j! (

P ro /.  Tadeusz P ru s -W iś n io w s k i.

LASY I JEZIORA POMORZA ZACHODNIEGO ■

(O zdobą P o m orza  Z ach odn iego : są p iękne  
lasy , ro z rzu co n e  n a  ro z le g ły c h  s fa lo w a n ych  
obszarach.

W p ra w d z ie  o k o lic e  S ta ro g a rd u  n ie  o b f i­
tu ją  w  la s y ; ca ły  p o w ia t z a w e ra  le d w ie  22,322 
h a  p o w ie rz c h n i leśne j, co  s ta n o w i 1*8,3% w* stor 
s u n k u  d o  o g ó ln e j p o w ie rz c h n i p o w ia tu , a w in ­
no b y ć  p rz y n a jm n ie j 25%.

W e d łu g  ro d z a ju  w łasnośc i, na la sy  p a ń ­
s tw ow e  p rz y p a d a ło  11.259 ha , sam orządow e 
2 9 6 7  ha  i  p ry w a tn e  8,096 ha. D ro b n ą  w łasność 
d o  50 h a  tw o rz y  542 ha, reszta tj;. 21,780 ha 
s ton iow iła  w ię ksza  w łasność. O becn ie  w s z y s t­
k ie  la s y  z o s ta ły  u p a ń s tw o w io n e , z w y ją tk ie m  
d ro b n e j w łasnośc i.

L a s y  te  zg rupow alne  są przew ażn ie  we 
w s c h o d n ie j części p o w ia tu , gdz ie  tw orzą, dw a 
n a d le ś n ic tw a  p a ń s tw o w e : J a k u b o w a  (Jacobs- 
hagein) i  R asc im ak (W e d ie ls d o r f ) . Z a le d w ie  
trzecia  część la s ó w  ro z rz u c o n a  je s t wi in n y c h

częściach p o w ia tu . K o ło  sam ego S ta ro g a rd u  
je s t n ie w ie le  m a łych  la s k ó w .

Las u; szac ie  ś n ie ż n e j.
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W  k n ie i p o m o rs k ie j.

iZaitioi ma zachód o d  S ta rogardu ,, w  stronę 
Szczecina, ju ż  na te ren ie  p o w ia tu  N o w o g ró d  i 
G ry f in ,  zalegają znaczne obszary, la só w , w ch o ­
dzących, w  s 'k iad k i lk u  n a d le ś n ic tw  a m iano* 
w ic  e: R o z  d o ły  (M u e h le n b e c k ) , P o d g ro d z ie  
ifjF rie d rio h sw a ld e ) i. W rz o s o w a  ( P u t t )  o łącz­
nej, po w ie rzch n i cłkoito 30 000 ha. R ozpośc ie ra - 
jią się on,e p rze w a żn ie  na  g le b a ch  p ia szczy ­
stych,, suchych , choć tra fia ją , się ró w n ie ż  g le b y  
lepsze, u ro d za jn ie jsze  z p rzew agą g l in y .  N ie  
b ra k u je  też k a m ie n i m orenow ych ,, będących  
p ozo s ta łośc ią  e p o k i lo d o w c o w e j.

N a  p ó łn o c  nad brzegam i, I n y  ro z p o s ta r ł 
s ię  las  nae ijski, na leżący do S ta ro g a rd u  o  p o ­
w ierzchni» 1500 ha, p ię k n ie  u trzym am y.

!N,ad b rz e g a m i O d iry  p rzew ażn ie  ciągną się 
czyste la sy  ig las te , z łożone z sosny, p raw ie  
bez pod szyc ia . L a s y  te są sm utne, gołe, o- da­
le k ie j w id o c z n o ś c i, n iezdo lne  za ch w yc ić  olka. 
J a k o  d o m ie s z k a  w y s tę p u je  p rzew a żn ie  b rz o ­
za, a w  m a ły m  s to p n iu  ró w n ie ż  dąb . Sosna' 
je s t tu ta j ga tunk iem , dom in u ją cym '. B o ry  nad - 
odtrzańakie są roz leg le , m ie js c a m i się o ż y w ia ją

i  n a b ie ra ją  u ro k u  tam, gdz ie  d rzew a  liśc iaste 
występ-u ją  lic z n ie j.

iNla lepszych  g lebach  w y s tę p u ją  czyste la ­
sy  św ie rko w e . T e  są ¡ponure ja k  noc, w ieczny  
m irok w  n ich  panu je , a gęste są do, tego. s topn ia , 
że n ie  sposób  się przez n ie  przecisnąć, lu b  'też 
t y lk o  z tru d n o ś c ią  przedrzeć, się przez n ie1 m oż­
na. Plod okapem  ty c h  d rzew o stan ów  żadna ro ­
ś lin k a  g le b y  n ie  o k ry w a , w ięc zd,a. się, że to 
państwo, śm ie rc i...

Jo d ła  n a  P o m o rzu  Z ach odn im i n ie  w y s tę ­
p u je , chyba  gdz ieś  t y lk o  w y ją tk o w o . Zal.io 
m od rzew ' s p o ty k a  się dość  często  w  postac i 
p o je d y n c z y c h  d rzew , ro z rz u c o n y c h  w ś ró d  in ­
n y c h  d rzew o s tan ów .

N la żyźnieijiszych g lebach  ro z p o ś c ie ra ją  si,ę 
la s y  liś c ia s te  z b u k ie m  na czele. T o w a rzyszą  
m u : dąb , je s io n , k lo n , jiawcw i  inne. Im ' w ię k ­
sza je s t ro zm a ito ść  g a tu n k ó w , fem  las je s t w e­
se lszy  i  b a rd z ie j ra d u je  o ko .

iP rym i dz ie rżą  p c d  k a ż d y m  w zg lęde m , a 
w ię c  za ró w n o  g o s p o d a rc z y m , ja k  i  este tycz­
nym i, la sy  mieszanie, ¡Są one na jdoskona lsze  
ta k  co do, sw e j s tru k tu ry ,, jiak i  s i ły  życ iow e j.

K ra jo b ra z  p o m e rs k i. F o t. J . B u łh a k
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R za d ko  dhwiiuijt,, »  chce choroba je  naw ied z i, 
to  m a p rzeb ieg  'łago dny  i  s z y b k o  bez w ię k ­
szy  cib s z k ó d  p rzem ija .

Plrawidziwiie pięknie i  to, przez r o k  ca ły  są 
t y lk o  la sy  m ieszane złożone z  d rzew  ig la s tych  
ii liś c ia s ty c h , I  ty c h  ’w łaśn ie  je s t tu ta j m nóstwo,. 
L a s y  p o m o rs k ie  w  porze  jes ienne j m ien ią  się 
w s z y s tk im i, b a rw a m i tę czy  i  k a p ią  z ło tem , za- 
dhiwycaiąc okoi.

iM ło d n rk i i, s z k ó łk i są godne po ,chw a ły  —  
d z ie ło  le ś n ik ó w  m iernieek'eh. T rz e b a  to  przyr­
żnąć w  im ię  be z s tronność ii i  s p ra w ie d liw o ś c i, 
W  d z ie ło  b o d io w ii w k ła d a li oni, dużo, starań. 
S ia tkam ii d ru c ia n y m i o toczono całe d z ie s ią tk i 
h e k ta ró w  m llHdych up raw , ce lem  zabezpieczę* 
niia p rzed  s z k o d liw ą  dz ia ła lnośc ią , zw ie rzyn y - 
S k u te k  ta k i,  że m łc id n ik i gęste są jiak szczot­
k i,  a  p rz y  d rogach  i. g ran icach  tw o rz ą  ściany 
z ie lonośc i zda, się n iep rzeby te .

(Zaznaczyć trzeba., że s p o tyka  się w szędy 
m nóstw o, rz a d k ic h  e g z o ty k ó w , t j .  d rze w  por 
chodzen ia  zagranicznego,, u  nas ju ż  częściowo 
zaaklim atyzoiw aim ych. W e w n ą trz  k r a ju  wiedzą, 
o  n ic h  t y lk o  z teorii,, tu ta j m ożna  się na n ie  na­
tk n ą ć  n ie m a l na k a ż d y m  zakręcie  d ro g i-  W d h o -

& « r , .

dzą tu  w  rachubę ta kże  d rzew a  ta k ie  ja k :  dąb  
cze rw on y , sosna w e jm u tk a . tu je , c e d ry , czer­
w one  le szczyny , czerw one b u k i,  tu lip a n o w c e , 
orzechy, srebrne *,opo le , w ie rz b y  płaczące i  
w ie le , w ie le  in n y c h , n ie  m ów iąc  ju ż  o  bogac­
tw ie  k rz e w ó w , k tó ry c h  rozm a itość  je s t tu  nie­
p rzebrana.

Z  naszej1 ro d z im e j f lo r y  zachowane są ro z ­
m a ite  c iekaw e otkaizy, n ie z w y k le  stare, is tne  
o lb rz y m y , lu b  o  p o tw o rn y c h  ksz ta łta ch  połai- 
mańoe. d rzew a  pozrastane, lu b  ze sobą p o sp la ­
tane. T a k  nip., w  n a d le śn ic tw ie  R o z  d o ły  j eden 
dąb  zw ie  się „d ą b  —  w id m o "  z p o w o d u  n ie ­
sa m o w ityc h  k s z ta łtó w .

|W, n a d le ś n ic tw ie  J a k u b o w o , u ro c z y s k u  
„R u c z a j“  są dwia d ę b y  wi w ie k u  około, 600 la t 
o  ś re d n ic y  na  w y s o k o ś c i p ie rs i c z ło w ie k a  
1,60 m , a w  u ro c z y s k u  „ K u rh a n y “  cz te ry  d ę ­
b y  w  w ie k u  o k o ło  800 la t  o, ś redn icy , s ięga ją ­
cej d w ó c h  m e tró w . W  o b w o d z ie  marą od  4 3 0  
d o  5 50  m, w y s o k o ś ć  sięga d o  30 m. O lb rz y m y  
te pam ię ta ją  Bo les ław ia  K rz y w o u s te g o , k tó ry  
c z y n ił poidbióji P om orza  i  Szczecin z d o b y w a ! - 
M loże p o d  k tó ry m ś  z n ic h  o d p o c z y w a ł?  —  
K tó ż  to  m oże w ie d z ie ć?  W  n a d le ś n ic tw ie

J e a io ro  S ta re  Dratutko. l o t  J, Bułhak
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R o z d a ły  j-esit dąb, zw iany ,,dębem  N a p o le o n a ; 
pos iada  1 m ś redn icy  i  30 mi w y s o k o ś c i.

(P o m n ik ó w  n a tu ry  i  re z e rw a ló w  je s t tu ta j 
spoina P ękn ie  i rz a d k ie  o k a z y  d rz e w  tu lą  się 
p o  cm entarzach, w  o g ro d ze n ia ch  kiościolówi, 
obo k  d w o ró w  poi fo lw a rk a c h . p rz y  d rogach , po  
a le jach itp , N ie m c y  u s ta n o w il i tu  nawett rezer­
w a ty  k ra jo b ra z c w e , m ające na celu zachowa,- 
niie p ię kn a  n a tu ry  w  stanie n iezm ien ionym i. Są 
'ileż re z e rw a ty  to r fo w is k o w e , jeziorne,, leśne, 
w rz o s o w is k o w e , łą k o w e  iitd',

O b  " k  nadleślniiiczówkii „¡W rz o s o w a " sto i 
sitara l :pa drobnoiliis itua ci obi w o d z ie  5.50 m i  17 
m  w y s o k a . N ia  w yso kośc i. 1 3 0  m dzieli) się n,a 
p -ęć s d n y c h  odn óg . Plląitwa ko m a ró w  tw o rz y  
is tn y  nami1 o t ,  pod1 k tó ry m  mioże c a ły  o d d z ia ł 
w o js k a  s w o b o d n ie  obozow ać.

INlie b ra k u je 1 też, w  o k o lic y  d rzew  z gaitun- 
k ó w  w y m ie ra ją c y c h , tji- c isów . M ó w ił się n a ­
w e t o s ie d liska ch  cisa,. W  pod w órzu , s z k o ły  
pow szechn e j w  S ta ro g a rd z ie  s to i s ta ry  cis, 
o g ro d z o n y  p ło tk ie m .

(N a ilw iększy  micdrzielw na P o m orzu  z a szy ł 
się w  gąszczu n a d le śn ic tw a  C zern ica . Jest 216 m 
wysickiii. a  obw iodnicia  sięga 3  m.

W  lasach n a d le ś n ic tw a  P o d g ro d z ie  jesN or 
g rom m y okaiz,, ziwainy „ś w ię tą  kipą“  o o b w o d z ie  
7,,40 m, w y s o k i na 25 m. N ieda lek i©  odi z iem i 
ro izdwajia się na. dw a tęgie k o n a ry . Jest tioi je d ­
na  z nar w ię k s z y c h  B p  P om orza .

(Niedawne# w  n a d le śn ic tw ie  Rloizdioily śc ię ty  
zioistał dąb  —  o lb rz y m  o w y so ko śc i 47 mi, co 
rz a d k o  się u nais s p o ty k a , a d rug ii w y s o k i ma 
43 m  dcitąd, jleszioze sto i.

■ Z a to  ja ło w ie c  s to s u n k o w o  rz a d k o  się tu ta j 
s p o ty k a , co d z iw i i  ziastanawiia.

IW spianrjalą ozdobą P om orza  Z a ch o d n ie g o  
są liczne  jez io ra , rozrzucone  wszędy, przez na­
tu rę . K ró lu je  w ś ró d  n ieb  jezioro, N łedźw ied lz iie , 
po łożone  w  p o b liż u  S ta roga rdu , na jw iększe  na 
P om orzu . Jest 15 km 1 d łu g ie , 3 k m  szerok ie , co 
c z y n i 45 kim 2 obszaru,. G łę b o ko ść  p rzekracza  
40 m. P os iada  re lik to w ą  flo rę  i  faunę, rzadko  
sp o tyka n e  ry b y -

(W ie le  je z io r  w ię k s z y c h  i  m n ie jszych  k ry je  
się w  lais,ach, s tanow iąc  sw o is te1 p ię k n o , czar 
n ie z ró w n a n y  i  n iezapom niany., T o  ja k b y  
s k ra w k i nreba., rzucone na ziem ię... N a  w ieku 
z n ich  w id n ie ją  w y s e p k i cuchę, ta jem n icze1, niie- 
diosnężine. O w e  jeznoria leśnie czyn ią  w rażen ie  
m ie jsc  zacza row anych, z b a jk i w y ję ty c h . D rz e ­
w a  pochyla ją , się n a d  niiimi, ja k b y  s ię  p rzeg lą ­
d a ły  ja k b y  zapa trzone  w  g łąb  w o d n e j to p ie li,  
urzeczone p ię k n e m  i  g łę b ią  zw odn iczą .

P ra w d z iw ą  o zd o b ą  i  u rozm a ice n iem  la ­
só w  tu te js z y c h  są również,, n ieraz przepastn ie  
g łę b o k ie , ja r y  i  u rw is k a , k rę te  w ą w o z y  i  nozr 
le g łe  za p a d lin y . C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechę F o - 
miotrzia Z a ch o d n ie g o  s tanow ią, k ę p k i drzew«, 
rozrzuicone p o  po lach  i 'Jiąlkach, w ś ró d  ró w n in  
i  p a g ó rk ó w , co n ie z w y k le  o ż y w ia  i  urozm aić®  
k ra jo b ra z . Id!ą a n im i o  lepsze1 długie,, wicąoe 
siię w s tę g i o lch  i  w ierzb,, ciągnące się w z d łu ż  
strum ien i, wślriód ro z le g łych , jak, o k ie m  sięg­
nąć,, p ó i

ISziosy o k o lic z n e  toi —  tune le  w ś ró d 1 z ie lo ­
ności, k tó ry c h  sk le p ie n ie  tworzą, roz łożys te  k o r  
n a ry  i  gałęzie d rze w  p rz y d ro ż n y c h . Sunie się 
miimtii c a ły m i kiłoimietcaimii bez p rz e rw y , p łosząc 
p tad łw io , a w  te j lic z b ie  liczn e  jas trzęb ie . Biriak

D ro g a  p rz e z  la s  p o m o rs k i. F o t. J . B u łh a k
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ty llc o  k a p lic z e k  p rz y d ro ż n y c h , ta lk  ch a ra k te ­
ry s ty c z n y c h  d la  ś r-o idkcw yah ' d z ie ln ic  P o ls k i.

Jedlina z  ty  cli p ię k n y c h  diróig:, k tó ra  przednia- 
la isy n a d le śn ic tw a  R o z d o ły  zw ie  się ,k r ó le w ­
ską dirogą’% P ro w a d z i m ię d z y  p rzepaśc iam i, 
k tó re  giimą w  m ro k a c h  g ę s tw in y  la só w . Lecz 
marlpięknieljszią a d ró g  m ii zinainych Pom orza- 
Z a ch odn iego - jest1 d roga  , która- p ro w a d z i z- Jar 
kiuboiwia do T y m le n n ik a .  W i je  się ona serpen­
ty n ą  w ś ró d  w iz igórków  i. ja ró w , bo chwila- u ka ­
zu jąc  cudo w ne  patnoraimiy -jlezio-r, obraimoiwar 
n y c h  lasaimii. D z ie s ię ć  k i lo m e t ró w  j-edizie się 
tu> przieiz- la s y  cierniste, tw o rzące  i-stne m o z a ik i 
k o lo ró w , b a rw  i  odcieni,, szum iące ja ką ś  gwia- 
rąi ta jem niczą . pe łne1 ro izhow oru  p taszą t i  o ż y w ­
czych  w oln i. Jadąc tę d y  p rzeżyw a  się is tną  
b a k ę .  Jeże li taimitai dlnofga zw ie  się „k ró le w s k ą “ ' 
to  ta  . ,,cesarską’“ chyba, ziwiać się- powiinina.

IP rzy te jż e  dro-dze w  g łę b i lasu istm icie k a ­
m ie ńl p a m ią tk o w y , pcistaw iom y praezl N ie m ­
ców,, a p o ś w ię c o n y  A lb e r to w i-  Soh-laigetlerow:. 
roizstrzellamemiu ,prz,ez Fra in icuzów  w  r. 1923 zia 
a kc ję  sizipiiągowską .i sabo tażow ą w  Z a g łę b iu  
R u lb ry . N a ip is  uimiiieszczomiy na nim- głosu: 
JScM lageter — - Stein.. Es ko im m t eimist d e r T iag“ , 
co  znaczy,, że nadejdzie- k ie d y ś  dlzień ich- o s w o ­
bo d ze n ia  i  pcim lsty aa d z ia ło  W e rs a lu . Jest- to  
w y ra z  wiiairy, ż,e N ie m c y  zapanu ją  k ie d y ś  nad 
św ia tem . że z m y lą  we k r w i  hań bę  p rzegrane j 
woijimy. T u ż  -obok n iego  p o ls c y  le ś n ic y  m ie jsco ­
w e go  n a d le śn ic tw a  u m ie ś c ili obecn ie  d rug i, k a ­
m ień . ma k tó ry m  w y r y l i  naipis: „T  nadszed ł 
dz ień . 2; II/L194 i5", w  k tó ry m  to  d n iu  nastąpiło- 
osw obodze n ie  te j ziieimii z p o d  w ie lo w ie k o w e j 
■niemieckiej „ o p ie k i"  . i p o w ró t je j nja ło n o  m a­
c ie rzy . 1 „ .

M ó w ią c  o  llasaidb, n ie  sposób pom inąć 
zw ie rzym y w ś ró d 1 -nich -by tu jące j.

(Przed w o llną  la isy tu te js z e  p rz e d s ta w ia ły  
piairki,, p-elne z w ie rz y n y , nlemiaill zw ie rzyńce . 
R o i ły  się ornie oid sarn,,, je len i, d a n ie li, d z ik ó w ; 
niie m ó w ią c  ju ż  oi dlrohmeji zw ierzyn ie .,

Z w ie rz y n a  ta  przez- zaw ie ruchę  w o jenną, 
zoistala zdz ies ią tkow an ia  i  d z iś  m ożna  m ó w ić  
je d y n ie  o jej! n ie d o b itk a c h . W y ją te k  s tanow ią  
d z ik i,  k tó re  w y s z ły  „o b ro n n ą  rę k ą " z  ogólniej 
z a g ła d y  i czyn ią  sroigie s z k o d y  na polach- z la ­
sam i sąs iadu jących ,

Z w ie rzy n a  i  ptadwcu ożywiają- las ii dodajią 
miu -uroku. Bez- wdh. las b y łb y  głu-chy, po-nury, 
s ta n o w iłb y  p u s tk o w ie  n ie k o m p le tn e . A  tak.

ż y je  pe łn ią  życ ia , ro z b rz m i ewia cialą k a ska d ą  
to n ó w , zew sząd się rozlega- w e s o ły  szczeb io t 
p ta k ó w  k a ż d y  p ra w ie  k o n a r k r y je  ja k ie ś  
gn iazdo , każda- d z iu p la  jest z m y ś ln e  w y k o ­
rzys ta n a . W s z y s tk o -  tch n ie  życ ie m  i w eselem .

O rk a n  w o ln y  n ie  zaoszczędził także1 i  la ­
sów . Z na czne  pa łac ie  p ię k n y c h  ong iś  d tz e w o r 
s ta n ó w  z a m ie n iły  -się w  is tn e  cm en ta rzyska : 
sterczą d rzew a  okaleczale. w p ó ł  złam-ane- po­
ż ó łk łe  lu b  c ia łk iem  nagie, bez je dnego  lis tk a . 
W y c ią g a ją  k u  niebu, połam ane k o n a ry , ja k b y  
w lzyw a iąc  k a ry  i p o m s ty  zia w yrządżom e zintisa- 
cizeniie,,. zia d z ie ło  p ie k ie ln e  p o tęp ien ia  godnie.

L e c z  to  są ty lk o ' w y :ą tk l„  cm en ta rzyska  
w ś lród  ra js k ic h  z ie leńców . Jądro- la s ó w  p o m o r­
s k ic h  , je-st n ienaruszone. Ja k  d a w n ie j ra d u ją  
i  nęcą oko., o b ie cu ją  wytchnii-emle i  zapom n ie ­
n ie  o m arnośc iach  ś w ia ta . Są pełnie m iły c h  za­
k ą tk ó w , w  k tó ry c h  m cóna doznać1 u k o je n ia  ii 
o d p rę ża n ia  po  rcizigwarze m iast.. T o  k r a j  w y -  
miairzoniyi -dla w cziasów  le tn ic h , d la  ob-oizowisk 
h a rc e rs k ic h  http-.

J a k  pi-ękne są tuPtejlsze la sy , n iech -o ty m  
św ia d czą  n a zw y , ja k :e im  nadano ; is tn ie ią  t u ­
ta j1 n a d le ś n ic tw a  „ iZ iła tok ‘ap,|‘, i  „M arz-en iin". 
R ze czyw iśc ie  są pe łne  ozami, są p iękne , ja ik 
m arzenie .

T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  i  T o w a rz y ­
s tw a  O lchrom y P rz y ro d y  - m a ją  tu ta j w d z ię c z ­
ne po le  doi dizilałauila.

„Z ie lo n e  s k a rb y 1* P om orza  Zialcbodmiego 
zialsłuiguij-ą nią pc ldz iw  i uw ie lb ien ie-, w a rte  są  pa­
le ty  i  e k ra n u .

In ż . T . Falkow ski-

W a rs z a w a . P a ła c  K ra s iń s k ic h . Rys. B . O . S.
S ie d z ib a  S ądu  N a jw y ż s z e g o  m a  b y ć  o d b u d o w a n a

w  suiej daw nej postaci.
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d o  zw iedzać  d z is ia j ma zg liszczach i g ru ­
zach p o tw o rn ie  zn iszczonej s to lic y  P o lsk ii?  Jar 
k ie  z a b y t k , k tó re  p o m n ik i przeszłości, bąd ź  
ic h  ś la d y  w ię ksze  c z y  m nie jsze  o c a la ły 1? Jak 
dalece p o s u n ę ły  s'ę prace nad o d b u d o w ą  u k o ­
chanego przez ca ły  na ród  m ias ta?

C o ra z  p ię k n ie  j  p rzed  staw ia j’ ą się park i,, 
s k w e ry  ii o g ro d y . Z a n ie d b a n e  w  czasie d łu g ic h  
la t  n iew o li', <o d rzew ostan ie  p rze trze b io n ym , 
o k a le czo n ym  od b o m b , p o c is k ó w , oczyszcza­
nie są, p o rz ą d k o w a n e  i  ju ż  dziś; cieszą oczy  
św ieżą z ie len ią  t ra w n ik ó w  oraz b a rw n o śc ią  
kw ie c ia .

P ie rw sze  m ie isoe w ś ró d  nieb n a le ży  się 
Ł a z ie n k o m , od n ic h  też ro zp o czn ie m y  w yc ie cz ­
k ę  po W a rs z a w ie .

P a rk  z a m k n ię ty  zazd rośn ie  d la  p u b lic z n o ­
ści p o ls k ie j w  czasie o k u p a c ji ii m ocno zanie­
d ba ny . o tw a r ty  je s t obecnie i  p o rz ą d k o w a n y  
s ta rann ie . W ie le  s ta ro d rz e w u  p rz e p a d ło  w  
p k k le  w a lk , w ie le  p a d ło  o fia rą  m ro z ó w  w ś ró d  
o k ru tn y c h  z im  w o je n n y c h , k ie d y  srogość 
i  sza leństw o  w ro g a  s p rz y s ię g ły  s’ę na zagładę 
p iękna  W a rs z a w y ; ale całość nada l pełnia jest 
u roku ', zawsze im p o n u je  obszarem', w sp an ia ­
łośc ią  k o m p o z y c ji1, zawsze stanowili n ie z ró w n a ­
ne t ło  d la  w v k w in tn e ji a rc h ite k tu ry  rozs ia nych  
w  n ’m, b u d o w li.

(Spośród zdob iących  p a rk  b u d y n k ó w  niaj- 
więcet* u c ie rp ia ł g łó w n y  ..pa łac na w y s p ie " ,  
c h w ilo w o  o b s ta w io n y  ru sz to w a n i a m i p rz y  o d ­
b u d o w ie . p row a  o fe rn e j raźno  a. s ta rann ie . Pa­
łac zaczynia się ju ż  w y ła n ia ć  z mich w  daw ne j 
k ra s ie . O b s z e rn y  taras p rzed  pałacem  po  d a w ­
nem u zd o b ią  n ie u szko d zo n e  rzeźby , w o d o ­
t ry s k ,  zegar s łoneczny . N a  lew o , za wodą,, z 
b u łn y c h  k ę n  lis to w ia  w y la n ia  się k la s y c z n y  
a m fite a tr. N ie tk n ię ty  p o zo s ta ł p a ła c y k  m y ­
ś liw s k i,  ,.o k rą g la k " , d w ie  k o rd e g a rd y , s tara  i 
mewia pom acańczarm ia. z w ią z a n y  w sp o m n ie n ia - 
m i z ks . Józefem  P o n ia to w s k im ' pałac M y ś le -  
w 'ck :i. a w ie lk i b u d y n e k  adm in is tnacy im y, onr 
gii m ieszczący szko łę  p o d ch o rą żych , d u m a  c i­
cho o chw ale  N o c y  L is to p a d o w e j i o jie j w y ­
padkach. k tó re  ro z e g ra ły  s.ię na leżącym  nie­
o p o d a l m oście u  s tóo  ocala łego, le k k o  ty lk o  
uszkodzonego , p o m n ik a  Jana I I I .

Z  m o s tk u  w  p o b liż u  n ow e j pom arańctzar-

n i po  d a w n e m u  w id a ć  taras i  k o lu m n y  B e lw e ­
deru .

iPo ta k  cbara ik lie rystycznym ' d la  swtej epo­
k i  pom n iku , C h o p in a  pozosta ła  je d y n ie  p o d ­
s taw a nad  basenem p o z b a w o n y m  w o d y .

P o  w y iś c iu  z p a rk u , idąc A le ja m i w  k ie ­
ru n k u  śródm ieśc ia , w id z im y  w y p a lo n e  d o m y , 
w ille ,  pałace, ale w ś ró d  n ieb ju ż  w r ó c i ły  dio- 
dio ż y r a :  w i l la  S obańsk ich  ( N r .  l i i )  D z ie w u l­
s k ic h  ( N r .  33 ) p a ła c y k  W o ro m ! eckioh ( N r .  
2 6 ) ,  dom^ S'rzałe'dkiie>goi, m ieszczący obecn ie  
M in is te rs tw o ' O d b u d o w y  N r .  36).

P a rk  U ja z d o w s k i,  oczysizczony i  u p o ­
rz ą d k o w a n y  w  znacznym  s to p n iu , z a p e łn ił się 
z n o w u  d z ia tw ą .

W y s z e d łs z y  zeń w  u lic ę  W ie js k ą ,  m ija ­
m y :  o d b u d o w y w a n y  obecn ie  gm ach se jm o w y , 
d law ny  o g ró d  F rasca ti, z o k a z a ły m  now oczes­
nym  gmachem, I z b y  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo ­
w e j i' p o m n ik ie m  Francesco N u I1o  w  g łę b i, 
n ie m n ie j nowoczesne kam ien ice  ,.C z y te ln ik a “  
i,  p o zo s ta w ia ją c  na le w o  szczątki' o d b u d o w y ­
w anego  gm achu g im n a z ju m  im . K ró lo w e j Jad­
w ig i,  s ta je m y  na o ż y w io n y m ' P lacu  T rz e c h  
K rz y ż y  w śród l m n ó s tw a  m kn ą cych  s z y b k o  sa­
m o c h o d ó w , tro lłe y b u s ó w , tra m w a iió w  i  w sze l­
k ich , in n y c h  p o ja z d ó w , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  t łu m ie  
p rz e c h o d n ió w , śp ieszących w  ró ż n y c h  k ie ru n ­
ka c h  lu b  oczeku fących  ma p rzys ta n ka ch .

(Z p o m n ik ó w , zd o b ią c y c h  d!awny p lac, p o ­
zos ta ł posag św . Jana N e p o m u c e n a  i jeden 
z p ię k n y c h  k r z y ż y  —  ś la d  p o c z ą tk u  D ro g i 
K a lw a iry ijs ik ie  j,  k tó ra  w  w ie k u  X V | I I I  c iągnęła 
się aż d o  B e lw e d e ru .

K o ś c ió ł św . A le k s a n d ra , p rz y p o m in a ją c y  
dlziiś r u in y  ś w ą ty ń  s ta ro rz y m s k ic h , odigruzior 
warny, czeka, na rozistrzygniięcie s p o ró w , czy  
m a b y ć  o d b u d o w a n y  w  s w e j p ie rw o tn e j szla­
chetne? postaci' w e d łu g  p la n ó w  A lg n e ra , czy 
też w e d łu g  ko tm p ila e y jn e j p rze róbk i, z końca  
w ie k u  X IX .

Id ą c  da le j ty m  sam ym  sz lak iem  w  k ie ru n ­
k u  pó łnocn ym ', w c h o d z im y  na, N o w y  Ś w ia t —  
u licę , burz,orną przez N ie m c ó w  ze  szczególną 
zac iek łośóą i raz w  ro k u  1939 a p o n ow n ie  o b ró ­
coną w  g ru z y  po p o w s ta n iu  1944 ro k u .

U l ic a  ta  pe łna  w sp om n ień , b u d z o n a  om­
g lił o k rz y k a m i „ d o  b ro n i"  p rzez p ie rw sze  od-
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W a rs z a w a . M ie js c e  2 -e j p u b lic z n e j e g z e k u c ji m a s o w e j (u l.  P iusa  XI Nr 17). F o t. J. B u łh a k

d z ia ły  p o w s ta ń c ó w  N o c y  L is topadow e j:, ś w ia ­
dek  w s z y s tk ic h  a k tó w  p ro te s tu  i. z ry w ó w  w o l­
nośc iow ych. czasu n ie w o li,  a jednocześn ie  naij- 
wykw lto tin iie jis iza  a rte r ia  ś ródm ieśc ia , s ta ła  się 
p o d  o ku p a c ją  terenem  m o rd ó w  m asow ych , do,- 
Ik ionyw anych z iście n ie m ie c k im  w y ra f in o w a ­
n iem  w  o k ru c ie ń s tw ie . M a  ona o d zys ka ć  sw ó j 
w y g lą d  z r. 1959 z p o p ra w k a m i k o n s e rw a :o r­
s k im i, to  też obecn ie  na n ie j n a jż y w ie j w re 
praca re ko m s tru k to rska . Już k i l k a  p a ła có w  o d ­
zyska ło . swe lin ie  k lasycystyczm e. Jeszcze b ra k  
im  ty n k ó w  ii w y k o ń c z e n ia  w n ę trz , ale j iu i  w y ­
s tępu je  s p o k ó j i ró w n o w a g a  b r y ł  ta k  dob rze  
sharm  on i zo w a n y  eh i  zespo lonych  z ogó lnym i 
cha rak te rem  u lic y .

iF rz y  zb ie g u  N o w ego . Ś w ia tu  z A le ja m i 
J e ro z o lim s k im i na le w o  i  A le ją  3 M a ja  na p ra ­
w o  —  g ó ru je  swą c iężką  masą gm ach  B a n k u  
G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , obecn ie  m ieszczą­
cy  w  s w y m  w n ę trz u , op rócz  b iu r  b a n k o w y c h , 
b iu ra  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o . W n ę trz e  to  zas łu ­
gu je  na  b liższe  zapoznan ie  się z n im ;  sposob­

ność d a ją  p ra w ie  n ieustann ie  odb yw a ją ce  się 
ta m  w y s ta w y , ob razu jące  ro zw ią za n ia  ró ż n y c h  
ziagadnueń, z łączonych z dz is ie jszym ' życ iem  
s to lic y  oraz zam ierzen ia  na przysz łość .

P rz y  k c ń c u  N o w e g o  Ś w ia tu  w  p o b liż u  
s i ln e  uszko dzoneg o  parnią tikow ego  pa łacu  Z a ­
m o js k ic h , p rzed  pa łacem  fu n d a c ji S aszicą, 
w z n ie s io n y m  d la  T o w a rz y s tw a ' P rz y ja c ió ł 
N a u k ,  z n a jd u je m y  p o d z iu ra w io n y  k u la m i,  
ale p o zo rn ie  n ie u s z k o d z o n y  pom nuk M ik o ła ja  
K o p e rn ik a , d łu ta  To-rw aidsena.

jS tąd rozpoczyn a  się K ra k o w s k ie  P rz e d ­
m ieście, n a jp ię k n ie js z a  ulica- ś ródm ieśc ia . Z a ­
raz z lewej, s tro n y  d ź w ig a ją  się  z -okropne j r u i ­
n y  m u ry  k o ś c io ła  Swe K rz y ż a , na k tó re g o  ta ­
ras nad1 k ry p tą  p o w ró c ił j;uż s trą c o n y  posąg 
C h ry s tu s a  —  d z ie ło  A n d rz e ja , Pnuszyńskieigoi. 
W id a ć  s k u tk i pożo g i na s z p ita lu  św . R ocha 
(iNtr. 21 ), na pa łacach : R a c z y ń s k ic h  ( N r .  5 ), 
U r u s k c h  ( N r .  30 ), P o to c k ic h  ( N r .  32 ). ale 
ju ż  zaczyn a ją  pu lsow ać życ iem  gm achy  U n i ­
w e rsy te tu - S to i w  ca łe j swej, k ra s ie  ś lic z n y  k ó -

9



W a rs z a w a . U n iw e rs y te t. F o t. J . B u łh a k

ś c ió ł P. P- W liz y itd k  z w n ę trz e m  św ieżym , 
ją lk b y  iiłLeł lkim:*ęrtyim k lę s k a m i w o jn y ,  z posąga­
m i T .  Gziacik.egioi, K .  B ro d z iń sk ie g o i, z pi-ęk' 
ntym obrazem- N a w ie d z e n ia  N .  M .  P. w  o łta rzu  
g łów nym ,, z k ró le w s k im  portre tem , Jiana K a z i­
m ierza nad w e jśc iem  d o  części k la s z to rn e j, ze 
s łyn n ą  a m b o n ą  w  ksz ta łc ie  ło d z i żag low e j. 
Jasne to  w nętrze , pełne p o g o d y , w y k w in tn e , 
s tro jn e  boga te  a powś-c ąigk-w-e, jesit p-raw dzir 
w ą  perllą d o b re g o  sm aku.

W y s z e d łs z y  z k o ś c io ła , p rz e c h o d z im y  
cbo ik w y lo iiu  u l1. K ró le w s k ie j,  m ija m y  o tw ie ra ­
jącą siię z lewej; s tro n y  p e rsp e k tyw ę  daw nego  
p lacu  S askiego —  diziś p la cu  Z w y c ię s tw a , h a r ­
m o n ijn y  gmaicih, h o te lu  E u ro p e js k ie g o , z p ra ­
w e j zaś s tro n y  pe łną  dz .ś  ru ch u  u lic ę  K a ro w ą , 
w lc idącą dlo m os tu  zw . W y s o k o w -o d n y m . 
P rzy  zblegiu u lic y  K a ro w e ji i  K ra k o w s k ie g o  
P rzedm ieśc ia , c z y n n y  ju ż  h o te l B r is to l po,ciąga 
w z ro k  w y s ta w a m i w ie lk ic h  s k le p ó w .

(Za „B ry s tc ile m " s ty k a  się z jego' m unam i 
m ionu m e n ta ln y  pa łac R a d y  M in is t r ó w ,  o n g i 
s ie dz ib a  K a ro la  R a d z iw iłła  Parnie K o c h a n k u , 
b u rz liw e g o  m agna ta  z X V I I I  w ie k u , zaś po  
przeciw ileglle j s tro n ie  u l ic y  wyipałcine śc iany, 
dz iś  jeszcze w sp an ia łeg o  pa łacu  P o tock ich , 
z p rzepyszną, k u tą  w  żelazie p o d w ó jn ą  bram ą 
w jazdow ą . ,

iZa gmachem- P re z y d iu m  R a d y  M in is t r ó w  
ol'iwi<ara się p rzed1 nam i jeden  z na jba rdz ie j: m a­
lo w n ic z y c h  fra g m e n tó w  W a rs z a w y . Rozsze­
rzona  w  ty m  m ie js c u  u lic a  sta je się n iem a l p la ­
cem , którego- ś ro d e k  za jm u je  o b s z e rn y  'k lin  
skw e ru - N la  skw erze  w  części -oddzie lone j 
w sp a n ia łym  o g ro d z e n ie m  z k u te g o  żelaza, m i­

s trz o w s k im  dz ie łe m  rzem ios ła  warszawskiego-, 
s to i w ś ró d  k w ie tn ik ó w  c o k ó ł p o m n ik a  M ic ­
k iew icza,, p o z b a w io n y  poisągu, zrabowanego- 
p rzez N ie m c ó w .

iZ  p ra w e j s tro n y  tu ż  p r z y  gm achu  R a d y  
M in is tró w ,,  w id z im y  niezmiisziczony gm ach  k o r 
śiciiiolła O 1. Q . K a rm e litó w -, p iękne  dzieło- a rc h i­
te k tu ry  kfcńicia w ie k u  X V I I I .  T iuż  p rz y  w e jśc iu  
p o  prawej- stronie,, g d z ie  przed, w o jn ą  z n a jd o ­
w a ł s-ię w  -o łtarzu w s p a n ia ły  s ltia row losk i ob raz  
N .  M .  P., c u d a m i s łyn ą cy , a zn iszczony cza­
su wioj-ny,, obecnie -zaw ieszono w ie lk i- k ru c y ­
f ik s -  T r u d n o  op isać wstrząsające- w rażen ie , 
ja k ie g o  d o zn a je  się na w id c lk  dzieła,, ta k  p-o- 
tężna jiest s iła  w y ra z u  um ęczonego  o b licza  
C hrystusow ego-, u ję te g o  j-aik ram ą sp ływ a jącą  
fa lą  p ra w d z iw y c h  w ło s ó w  .W s p a n ia le  to  dzieło- 
s z tu k i późnegoi g o ty k u , oddane- z reahzm em  
i  pełne głęb-okiieigio- uczuc ia , w y ra ż o n e g o  ręką 
m is trza , w y d a je  się nam  bardzo- znajom e. 
Is to tn ie  jesu to  s ły n n y  k ru c y f ik s  z k a te d ry  śiw- 
Jana, s łyn ą cy  cudam i, oto-czony u ro k ie m  le­
gend, ¡Jak z w a n y  przez lu d  warszaw ski- „P a n  
Jezus S ta ry " . W  mroczne,; ka-pL-cy, zam yka ją ; 
c-ej lew ą naw-ę k a te d ry , w ś ró d  p-rzyćmi-onego- 
b ilasku, w o tó w , otio-czcmy b y ł n iezapo m n ianym  
nastro jem , p o w a g i i  s ku p ie n ia , ale o d d a lo n y  
od  w id za , ja k  w iz ją . T u  w  p e łn i ś w ia tła  d o s k o ­
nale w  d o c z n y  we w s z y s tk ic h  szczegółach, ś la­
d ó w  p rzeby te ji mięlki, -staje- się w ś ró d  zgliszcz 
umęczonego- -m iasta u p la s ty c z n ie n ie m  m ęki 
i  nad z ie ją  z m a rtw y c h w s ta n ia , ta k  b lisko- z w ią ­
za n ym  z m ęką k rw a w y c h  la t  u c is k u  i- n ie w o li 
W a rs z a w y .

Winętirz-e kości-cliai, d z iś  ju ż  nap raw ion e , 
oipiriócz d o b ry c h  -obrazów  a r ty s tó w  p o ls k ic h , 
posiada- w  k a p lic y  ko ń czące j naw ę  lew ą, p ię k ­
n ą  rzeźbę d łu ta i |Oi. S-osnowskiiego., p rzedsta- 
w ia ją c ą  C h ry s tu s a  zmarłego-, w y k u tą  w  m a r­
murze- k a r  a ry jsk im -.

(Id-ąc ciąigile w  k ie ru n k u  półnio-cnym w z d łu ż  
k l in a  s k w e ru  miaim-y p rzed  sobą z a ry s y  ru in  
S tarego M ia s ta , zaś po- s tro n ie  prawej- i  le-wiej 
zn iszczone p rzez po-żar pałace i  p iękne  s ty lo w e  
kam ie n ice  p rzew a żn ie  z  -w ieku  X V I I I .  Nia 
k o ń c u  k l in a  s to i po- daw nem u, p o m n ik  M a tk i 
Boskie j: Bais-sa-wskiej, w z n ie s io n y  w  ro k u  1.683, 
ro k u  O d s ie c z y  W ie d e ń s k ie j,  k u  u p a m ię tn ie ­
n iu  czynu  wojenneigo Jana I I I .  0 'b -ok p-omn-ika 
p ły ta  ka m ie n n a  k u  .czci ż o łn ie rz y  po lskich-, por 
l-eg łych zia O jc z y z n ę . Jes teśm y ju ż  na Pilacu
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W a rs z a ira . K o ś c ió ł K a rm e litó w . F o t. Jan B u łh a k

Za im kow ym i. iNIiestellly k o lu m n a  Z y g m u n ta  
l i l i i  W a z y  n ie  zidcbii. ju z  te g o  p łacu . Leży. po- 
trziaiskaina, budząc p o d z iw  s w y m i rozm ia ram i 
ii św ie tnośc ią  w yko n a n ia - ¡Zam ek K ró le w s k i 
sitaimowi dz iś  og rom ne b ezksz ta łtn e  g ru z o w i­
sko. P rzejściam i, w ś ró d  tego  g ruzow iska : p rze - 
dio.stiać snę miożnia na t y ły  kal e d ry  św- Jana 
i  u licę  Jezu icką , s tąd  zaś ma R y n e k  Stairegio 
M ia s ta , g d y ż  u lic a  Ś w ię to jańska  zawal,oma jes-t 
gruziem  i, zag rodzona  m u rem, w o b e c  tego,, że 
śc ia ny  d o m ó w  tej, wąs-kieji u l ic y  gro>żą n iebez­
p ieczeństw em  zawale,naa snę.

R y n e k , —< to  serce W a rs z a w y , k tó re  tak  
b o h a te rs k im  ry tm e m  b i ło  czasu w a lk  zarówno, 
p rze d p o w s ia in io w ye h  ijalk i  p o w s ta n io w ych , 
u c ie rp ia ł b a rdzo . Sędziwe, karnie,noce, o pa su ją ­
ce go  w ieńcem  ta k  m a low n iczym ,, p o k ru szo n e  
są w  znacznej mnerze, całość jednak- c iąg le  je ­
szcze’ wabi, w d z ię k ie m  za b y tku -

I  tu  je d n a k  jiuż rozpoczą ł siłę ru c h  b u d o ­
w la n y . Naraziiie w  o d b u d o w ie  zn a jd u je  się k i l ­
k a  ka m ie n ie  na  l i n i i  tzrw. Dekiientowskiteij,.

U l ic ą  N o w o tm ie jską , zw aną ta kże  G o łę ­
b ią , d o c h o d z im y  do, p u n k tu  o n g i szczególn ie 
sta rann ie  obw arowań,ego, —  do  m ie jsca  d a w ­
nej, B ra m y  Nóiwoim iejiskiej,. W  o s ta tn ic h  la ­
tach p rz e d w o je n n y c h  s ta ranne  prace k o n s e r­
w a to rs k ie  w y d o b y ły  ma ś iw ia tło  dzienne o d c i­
nek  d a w n y c h  m u ró w  o b ro n n y c h  W a rs z a w y  
wraz- z . fragm entam i. B ra m y . T a  p ró b k a  re k o n ­
s t ru k c ji d a w n y c h  umciciniiteń m ie js k ic h  n ie  u le ­
g ła  zn iszczen iu , p o m im o  b o h a te rsk ie ji o b ro n y  
„¡S tarów ki,“  i  zas ługu je  c a łk o w ic ie  ma zw ie d ze ­
nie.

W y s z e d łs z y  ze Starego, M ia s ta  ulicą, N /o- 
w o m ie jiską  m aim y p rze d  sobą d w ie  d ro g i:  albo- 
p ro s to , m ija ją c  k o ś c ió ł O lO . P a u lin ó w , k u  r u i ­
n o m  N kw ego- M ia s ta , a lb o  też zaraz za kościo,- 
lem  na le w o  ulucą D łu g ą  k u  k o ś c io ło w ii ga-rm- 
zoincwem u, z przed ' k tó rego- roztacza s ię  w id o k  
na P lac  Klraisiińikichj z im p o n u ją c y m  na w e t 
obecnie , w  stanie ru in y ,  Pałacem: Rzecz ypospo,- 
liite j. P oza pa łacem  w  ogrodzie ' K ra s iń s k ic h , 
w ś ró d  d rz e w  poiprzew iercany-eh i, p o d ru z g o ta -
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R y n e k  S ta re g o  M ia s ta . O d rz w ia . F o t. J . B u łh a k

n y c h  p o c is k a m i a r ty le ry js k im i i  b o m b a m i lo t ­
n iczym i,, zn a jd u je  się w z rusza jący  głęboiko 
C m e n ta rz  O b ro ń c ó w  sąs iedn ie j d z ie ln icy - 
P rzew aża ją  n a zw iska  c h ło p c ó w  - ż o łn ie rz y  
P o w s tan ia  i dziewczątelk o d  la t 13. M o g iła m i 
ta k im i,  p o m im o  dwóch, sezonów  ekshum ac ji, 
us iana  jest jeszcze cała. dz ie ln ica  staro, i n o w o * 
m ie jską . K w ia ty  i  w ieńce p rz y p o m in a ją  ich  
is> n ie  n ie  p rzechod n io m , Ś w ię to  Z m a r ły c h  
ś w ia tła m i ty m  le p ie j u w y d a tn iło , ich  m nogość.

Id ą c  z P lacu  K ra s iń s k ic h  u licą  M io d o w ą  
w ś ró d  ru in  ta k  lic z n y c h  na  n ie j .pa łaców  z a b y t­
k o w y c h , z a trz y m a m y  się p rzed  kośc io łem , G O '. 
K a p u c y n ó w . Ś w ią ty n ia  ta, zw iązana  ze w s p o m ­
n ie n ia m i Jana I I I ,  p rze ch o w yw a ła  przez. Ia,t 20 
z w ło k i k ró la  p rzed  p rzew iez ie n ie m  ich  do, 
K ra k o w a . D z i ś, w  o g o ło c o n y m  z cenn ych  d z ie ł 
s z tu k i w n ę trzu  kościc lła , zas ługu je  na  uwagę 
p o m n ik  B oha te ra , z n a jd u ją c y  się w  k a p l ic y  .po 
praweji s tron ie ' o d  o łta rza  g łó w n e g o .

Z  u l ic y  M io d o w e j:  sk ręcam y na prawioi w  
u lic ę  S e n a to rską ,, g d z ie  ro z w ija  się przedi n a m i
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w sp an ia ła , sze roka  zakreś lana  fasada Plałaciu 
P rym a so w sk ie g o , k tó re m u  na w e t poża r nie 
o d e b ra ł p o w a g i i  w d z ię k u -

Jeszcze k ilk a n a ś c ie  k r o k ó w  i  s ta je m y  na 
Placiu T e a tra ln y m . Im p o n u ją c y  gm ach T e a tru  
W ie lk ie g o ,  s tra w io n y  p rzez p o ża r w  czasie 
ob lężen ia  W a rs z a w y  w  1939 ro iku , czeka na 
p o s ta n o w io n ą  jiuiż odbudow ę  w ra z  z przylega-y 
jlącą dłoń d z ie ln icą  a d  strom y daw nego  p la cu  
Saskiego . P o dobn ie  p rzeds taw ia  s ię  sprawa, 
k o ś c io ła  P. P . K ano in iczek i  pa łacu B la n k a , 
na tom ias t n ie  usta lone są jeszcze lo s y  daw nego 
P a łacu  J a b ło n o w s k ic h  —  d z ie ła  D .  M e r l in ie ­
go, o s ta tn io  —" Riatiusiza.

P a łac  ten , spa lony  w  czasie p rz y g o to w a ń  
p o w s ta ń c z y c h  w  r .  L86t2 ja k o  siedz-iba m agir 
sitratu, u le g ł p rze b u d o w ie , przyi czym  za trac ił 
s w ó j cha rak te r i  w d z ię k  a rc h ite k tu ry  końca  
X V I I I  w ie k u . O d e g ra ł on  dużą  ro lę  w  dzier 
ja c h  ru c h ó w  w o ln o ś c io w y c h .

W  p ro je k ta c h  o d b u d o w y  n ie  je s t p rz e w i­
dziane, a b y  suał się z n o w u  s iedz ibą  m ag is tra tu , 
k tó re j; w zn ies ien ie  p lanow ane  je s t p o m ię d z y  
u lic a m i K ró le w s k ą , M a rs z a łk o w s k ą  i  p lacem  
D ą b ro w s k ie g o .

P ó jd ź m y  jeszcze u lic ą  S enatorską  o b o k  
k o ś c io ła  św . A n to n ie g o  ( O O .  R e fo rm a tó w ) 
a b y  spo jrzeć  na pałace P lacu  B a n k o w e g o : 
„ B łę k i tn y " — (Z am o jsk ich , daw nego B a n k u  P o l­
skiego,, M in  sura i, K o m is ji S k a rb u —o s ta tn ia  
M im s te is t iw a  S k a rb u  oraz M n is z k ó w , tw o rz ą ­
ce ta k  p iękne , choć nie zakończone, rozw iąza ­
n ie  u rb a n is ty c z n e  z czasów  K ró le s tw a  K o n ­
gresow ego, poczerni z w ró c im y  się na lewo, poza 
pa łacem  Z a m o js k ic h  d o  o g ro d u  Saskiego.

D a w n y  .„Salon le tn i"  W a rs z a w y  p o n ió s ł 
podczas w c ijn y  b a rd z o  c iężk ie  sz k o d y . Rozło'- 
żys te , sędziwie drziewa, k w ie tn ik i ,  c ien iste  a le­
je , należą jp ż  p raw ie  c a łk o w ic ie  do, p ię k n y c h  
w sp om n ień . C h a ra k te ry s ty c z n e  ro k o k o w e  p o ­
sągi z w ie lk im  s m a k  e m  rozs ta w io ne  na  tle 
z ie len i p ra w ie  w s z y s tk ie  p o n io s ły  m n ie jsze  łu b  
w iększe  uszko d ze n ia . Z  p iękne j, ko lum nady,, 
o d g ra d z a j ąceji o g ró d  o d  P lacu  Saskiego , p o r  
zositiał t y lk o  frag m en t' m ieszczący G ró b  N ie ­
znanego Ż o łn ie rz a . A le  to , co pozostało,, p o ­
ciąga zawsze czarem  w s p o m n ie ń , p ię k n y m  ro z ­
p la n o w a n ie m , w sp a n ia ło śc ią  a le i, choć przetrze- 
b io n y c h  dość znaczn ie . S tan ż a ło sn y  ogrodiu 
p o p ra w ia  się  jiuż z d n ie m  k a ż d y m . U p o rz ą d k o r 
w a no  ju ż  c a łk o w ic ie  a le je  i  k w ie tn ik i  parnię-



dlzy G ro b e m  »Nieznanego Ż o łn ie rz a  a w a d c r  
try s k ie m , pnziy czym  n ie  us ta je  p raca  za rów no  
m ło d z ie ż y  sizilaoilneji ją ik  i  o g ro d n ik ó w  nad: 
u p o rz ą d k o w a n ie m  całości.

(Z o g ro d u , ' o d d a w szy  cześć p rz y  m og ile  
ż o łn ie rs k ie j, w y c h o d z im y  na p la c  daw n ie j 
zw iany S ask im , p o te m  IPiłaudskieigo,, obecnie 
ziaiś p lacem  Z w y c ię s tw a . Z m ie n ił oin ca łkow ic ie  
sw ó j w y g lą d . Z n ik n ą ł gmach. Slżitabu G łó w n e ­
go  i  pa łac b ru h lo w s k i,  b ra k  ma mim pom nika, 
ks ię c ia  Jó ze fa  P o n ia to w sk ie g o . U tw o rz y ła  się 
ro z le g ła  przestrzeń, u ję ta  w  ra m y  k a m ie n n e  ta ­
rasu  o d  strom y o g ro d u , o zd o b io n a  rzędem  s iu - 
p ó w , u d e k o ro w a n y c h  f la g a m i n a ro d o w y m i, 
ii lalilarń. Nia p la cu  tym,, w y ło ż o n y m  p ły ta m i 
k a m ie n n y m i, o d b y w a ją  się na jw ażn ie jsze  u ro r 
»czystości na rodow e , urządzane p rzez wojisko., 
(w ładze p a ń s tw o w e  i  mieyjskiie oiraiz przez zrze­
szenia społeczne'.

IZ p lacu  Zw yc ięs tw a , p rze ch o d z im y  bezpo­
ś re d n io  na P łac M a łachow sk iego ', ju ż  oczy ­
szczon y  z g ru z ó w  i  śm ieci, poc iąga jący  z ie le­
n ią  t ra w n ik ó w . N a  le w o  zna jdu jące  się w  o d ­
b u d o w ie , gm achy  d a w n ie } K ro n e n b e rg ó w

»i S z c z e ib iń s k le g o ; ma p ra w o , ju ż  o d re m o n to ­
w a n y  (choć  rażący p la m a m i ochronnego  ty n k u  
niemieckiego»)., b u d y n e k  „Z a c h ę ty " ,  czasowo 
m ieszczący .pracownie k o n s e rw a to rs k ie , część 
A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  i  b iu ra  M im is te r  
sltlwa K u l t u r y  i  S z tu k i. K la syczn a  ro tu n d a  ko<- 
śc io ła  ewangelickiego», dzieło» B . Z u g a , p rzyg o - 
towywiamai je s t d o  o d b u d o w y , W ło ż o n o  diużo» 
(priaicy w  u p o rz ą d k o w a n ie  je g o  o toczen ia.

U l ic ą  M a z o w ie c k ą  p rz e c h o d z im y  na Plaic 
N a p o le o n a  (d a w n ie j ,,W a re c k i" ) ,  n a d  k tó r y m  
wznos»! s ię  na jw yższa ! b u d o w la  W a rs z a w y  
ló - to  p ię tro w y  gumach T io w . U b ezp ie czeń  
,jP ru.denti.a i‘ ', c ie k a w y  p rz y k ła d  trw a ło ś c i d z i­
s ie jszych  sp o so b ó w  b u d o w a n ia - P rz e trz y m a ł 
oin b o m b a rd o w a n ia  lo tn ic z e , p o ż a r i  o s trz e li­
w a n ia  a r ty le ry js k ie  w  ro k u  1939 i  n iszczyc ie l­
sk ie  w y s i łk i  N ie m c ó w  w  r. 1944.

U l ic ą  S z p ita ln ą  d o c h o d z im y  d o  p la c y k u , 
U tw o rzonego  p rzez zb iegające się tu  u lic e : 
S zp ita lną . Z go da , C h m ie ln ą  i  B ra cką  i s ta jem y 
u  p ro g u  d z ie ln ic y , k tó ra  choć n ie  m n ie j po- 
s z k o d -w a n a  o d  in n y c h , w re  ruchem  i  gw arem  
życ ia  h a n d lo w e g o , tętniącego» óu z n iepoham o-
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wainą s iłą . c ip  tto: będzie d u ż y  dicta t-o-wiar o w y  
B ra c i Jiablkow iskiięh, ,-ęzy s k le p y , poęysfafecę. nią 
ru ina ch , ja k  g rz y b y  .po deszczu.

iDzuedmiiCia.. tia c ią g n ie  -się A le ja m i Jier-oziolim- 
skiiirui, aż po r u in y  D w o rc a  G łó w n e g o , u licą  
M a rs z a łk o w s c y  odl Jerótzolłmsfciieji do- P lacu 
Zbaw ic ie la ). p o z n a ń s k ą  i ,  w s z y s tk im i. przecen i: 
carni- ufllitcy M|a|risziaifcowbskierj;, JeżieUl p i«  bę­
dz ie m y  sięgać w z ro k ie m  p o w yże j ■ p a rte m , za­
trze  s-ię nami w rażen ie , że-jcsteśm yi wi m ieście, 
zibuffiztomym doiszczęhnie- R o je  p rz e c h o d n ió w , 
mię-r-aiz w y s tro jo n y c h , przepełnić-n-e tra m w a je , 
a u to b u sy , m n ó s tw o  sa m o ch o d ó w  często majr 
w ykw iitin le ljszych  (pudzicizue-m-cy), mo- i  w y s ta w y  
sk lepow e , p rzepe łn ione  to w a ra m i.

B o  tym i p o b ie ż n y m  przeigiląidiziie zew nę trz ­
nego  slUaimu W lars-zaw y, z w ró ć m y  uw agę na 
otcialome i o dzyskane  s k a rb y  k u l tu r y  i sz tuk :-

|W  o b sze rn y m  gm achu, z b u d o w a n y m  n-a 
parę la t  p rze d  d ru g ą  W o m ą  ś w ia to w ą , p rzy  
Afte.ii 3>,Majia N r ,  *L3 młeśc-irsję- u p a ń s tw o w io n e  
o-b e-amie, dawnie m ie jsk ie  M u z e u m  Nianodcwie, 
Jest orno- c e n tra ln ą  im s ty tiu .ją  mimz-ea-in-ą P a ń ­
s tw a  'P ilsk iego-. O b e jm u je  zb iooy  s-zi.uiki s-tar 
noiżytoei;, śied.nuOiw.eczmej, galer.-e s z tu k i p ch  
skii-eji i  -o-bcej, z b io ry  szituk.- zdobn-iczieij i  z zakre­
su h is to r i i  i- k u l tu r y  oraz gab-imety- Rycimi i  N u ­
m izm a tyczne , ,a ma-dto- b og a tą  h b ilio i tekę.

Z b io ry .  Muz-eum- obnabow-a-n-e 1 po-neszezo­
nę przez b a rb a rz y ń s tw a  n iem  e c k  e, s tra c iły  
diuiżoi cennych -ekspona tów , ale- d z ię k i s ta ra - 
n-iiom us ilne  ji ii oifii-a-zn-ej pracy- ku istoszów i p-od 
w o dzą  d y re k to ra  dr- S tan is ław a Lo-r-e-m z-a, k tó ­
r y  niezło-mni-e w a lc z y ! w  czas -e ckup-a-cjiii w  
o b ro n ie  z b io ró w , a  p-o u p a d k u  N ie m ie c  z wne-l- 
ką  energ ią  p o d ją ł pcisoukiwaiM a -rzec-zy za g ra ­
b io n y c h , znaczna i-cłi część p o w ró c iła  do- M u ­
zeum . Olsta-tmi-o- w z b o g a c iło  s ię  oma jeszcze 
d z ie ła m i sztłukii z k o le k c j i  p ryw a tnych -, ta k , że

W a rs z a w a . W e jś c ie  do  M u z e u m  N a ro d o w e g o
F o t. Z . C h o m ę to w s k a

.obecnie jeiSt. p la iców ką  miutzealn-ą p ierw iszo-rzęd- 
rnego zmaciz emiiai. U m ie ję tn ie  -urządzanie w y s ta ­
w y  silałe z dlzi-eł pos iadanych , i- w ystaw y- oikre- 
w e z ró ż n y c h  d z ie d z in  k u l tu r y  p c ls k e j,  spra­
w ia ją , -ze M uzeum , NaroidipWie w  ¡W arszaw ie  
j-e-s-t zawsze in teresu jące, na w e t -dla oisń-b nie 
s k ło n n y c h  d o  ro z k o s z o w a n ia  się galeriam iii sta­
ły m i.

W  o s ta tn im  p a w ilo n ie  tego- samego. gma-- 
-chiu (AJl-ejie- 3 M a rą  15) w  ollac ziającym, go- par­
k u  miie-śc-i s-ię M-u-z-euim W o js k a  Po-lsk -egia, w i- 
do-czm-e z daleka, n-a s k u te k  u s ta w io n y c h  p-rz-e-d 
n im  ró ż n y c h  p o tężnych  d z ia ł zdo ibycznydh. 
N ie z m ie rn ie  in te re s u ją c y  ten- z b ió r  b ro n i oid 
czasów- niajidawni-ej-szychi aż do- czas-ów d z is ie j­
szych  odznaczia s-ię n ie  t y lk o  boigiactwiem. i  dio- 
-b-oireimi e kspo na tów , ale i ś w ie tn ym , przeijrzy- 
s-tym układem -, u ła tw ia ją c y m  zw ie d za j ącemu 
orieintirwam ie się w  ro z w o ju  s z tu k i w o js k o w e j.

O d d z ia ł M u z e u m  iNla-r-odow-ego- s-tanio w: 
ró w n ie ż  pałac- Jain-a Sobieskiego- w- W ila n o w ie ,  
u p o rz ą d k o w a n y  i- u d o s tę p n io n y  -dliai p u b lic z ­
ności.

W ła d y s ła w  W o y d y n o .

ODBUDOWA I BADANIA W KATEDRZE POZNAŃSKIEJ
iNIa je d n y m  z szieśiciiui, dziś jiuż niie iis łn ią jąr 

c-ych, f re s k ó w  w  k a te d ra ln y m  kośc ie le  pozin-ań- 
skiimi a rty s ta  m a la rz  Ła iszczyńsk i p rz e d s ta w ił 
M ie s z k a  I  i  D ą b ró w k ę , k ła d ą c y c h  w  obecno - 
śoi- b isku p ia  Joindama k a m ie ń  w ę g ie ln y  pod  
p ie rw s z y  w  Polsce k o ś c ió ł -chrześcijański. K to  
je d n a k  daw nie j- p irz y b y w a ł do- P oznan ia  z- ty m  
nastaw ien iem , że zobaczy tu  n a js ta rszy  w- P o l­

sce k o ś c ió ł,  d o z n a w a ł p rz y k re g o  ro z  czatowa - 
mia, kie-diy zietiknąlł s-ię iz k a te d rą  tw a rz ą  w  
tw a rz . A lib i:iw iem i siwioim zew nętrznym - w y g lą ­
dem , ja k i  p a m ię ta m y  sprzed1 ostatn ie j; w o jn y , 
w  n iczym , n ie  p rz y p o m in a ła  swoj-eji s ta ro ży tn o - 
ś-ci, a, w n ę trze  j-eji, odnowioin-e sltara-niem arcy- 
biiskiuipa Staibilewslki-e-go- mię-dlzy r. 1891 a 19016, 
p o k ry te  fne-skaimi wyimi-eni-onego ju ż  Łaszczy«--
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skiieigio. i  n ie ła d n y m i b a rw n y m : p ły ta m i, im i­
tu ją c y m i m a rm u r, ra z iło  sw o ją  świeżością, i. nie 
pozw ala ło . p rzenos ić  się m y ś la m i w 1 d a w n o  m i­
n io n e  czasy. Nliikit iteż n ie  d o m y ś la ł si.ę,, jakie ' 
w a rto ś c i a rtys tyczn e  k r y ły  snę z,a; ty n k a m i 
i  s z tu c z n y m i p ły ta m i m a rm u ro w y m i. P rz e b u ­
d o w y  i  n a p ra w y , pode jm ow an ie  w  następs tw ie  
lic z n y c h  na k a te d rę  spada jących  k a ta s tro f i' 
k lę s k  ż y w io ło w y c h , zupe łn ie  zadarły jieij d a w ­
n y  cbarakte r.

(Oisitaitniia w o jn a  .rów nież w y c is n ę ła  swioje 
n iszczyc ie lsk ie  p ię tn o  ma ka tedrze . N a jp ie rw  
o k u p a n t ze rw a ł z k o ś c io ła  m iedzian ie  dachy, 
k r y ją c  je 1 następinie d iaohów ką i  .obrabow ał 
w nę trze  z jegio. na jce n n ie jszych  z a b y tk ó w  w  
p o s ta c i ś re d n io w ie c z n y c h  b rą z o w y c h  p ty lt na>- 
g ro b ik o w y c h . Z  d rzw ii f ro n to w y c h  ztaś ze rw a ł 
dwue k o ła tk i w  k&żitałcie lw ic o  g .ó w , p och o ­
dzące z 15 w ie k u . W  tra k c ie  dz-a łań  w o jen - 
n y c h  w  r. 1945 k o ś c ió ł sp łoną ł. Zu.pevn.emu 
zn iszczen iu  u ie ig ły  dachy na całej, d iugości. 
gm a ch u , zerw ane zios-acy w szystk , e w ieże, a  
k la s y c y s  ty c z n ą  fasadę z czasów  &Łan.sława 
•AngiuiSda zn iszczy ł og jeń ar.y ienki. W e w n ą trz  
■pożar s t r a w i unząidzitmje naw y  g .ów n ey  oszczę­
d za ją c  je d y n ie  o łta rz  g łó w n y . O c a la ły  na 
■szczęście w s z y s tk ie  ka p lic e , a z: n ic h  n a jle p  ej 
zacho w a ła  s.ę kapiluca Z ło ta  w raz z g robow cem  
i  p o m n ik a m i k ró le w s k im i..

iNla zim ę 194.5 re k u  P o znańska  D y re k c ja  
O d b u d o w y  p o k ry ła  gm ach k o ś c ie ln y  p ro w iz o ­
rycznym i dachem , ażeby  zapob iec  dalszem u 
niszozieniu p o d  d z ia ła n ie m  w p .y w ó w i a tm o s fe ­
ryczn ych , a z w iosną  następnego, ro k u  przysitąr 
p iono . do. g ru n to w n y c h  prac k o n s e rw a to rs k ic h  
i  b a d a ń  a rch e o lo g iczn y  ch■ R ów nocześn ie  k o n ­
ty n u u je ' się prace zabezpieczające. K ie ro w n ic ­
tw o  nad  p ra c a m i o b ją ł inż.- arcih. Z ie l.ńsk .:, 
■a od p a ź d z ie rn ik a  inż. -  arch. M o ra w s k i: 'ja k o . 
k ie ro w n ik  o d b u d o w y  .i in ż . Ś m iga j j,ako k ie ­
r o w n ik  zabezpieczeń s ta tycznych . Badania, 
a rcheo log iczne  p rze p ro w a d za  dr. W -  H ense ł- 
N a d  całością zaś osob iście czuwia konse rw a to r, 
w o je w ó d z k i migr. Z . K ę p iń s k i,  w y b itn y  h is to ­
r y k  sztuki., d o s k o n a ły  zn a w ca  la rchu tek tu ry  
w ie k ó w  średn ich , o b d a rz o n y  n iezw yk łą , in tu i­
cją, d z ię k i k tó r e j  d o k o n a ł o d k ry ć  o> znaczeniu 
e u ro p e js k im  w  ko śc io ła ch  P oznania , 1 rzemie- 
szma a przede w s z y s tk im  S trz e ln a - Prace za 
bezp iecza jące f in a n s u je  P o z n a ń s k a  D y re k c ja  
O d b u d o w y , prace k o n s e rw a to rs k ie  i  a rcheo lo ­

g iczne  W o je w ó d z k i W y d z ia ł  K u ltu r y  i  S z tu k ' 
Prace, m ające dlo te j  p o ry  c h a ra k te r ściśle ba ­
d a w c z y  j  o d k ry w c z y , d a ły  w y n ik i  zupe łn ie  
n ieoczek iw ane , wiręcra re w e la c y jn e , a. k a ż d y  
n iem a l dz ie ń  p rz y n o s i n o w e  rew e lac je . Przez 
usun ięc ie  ty n k ó w , resz tek  sz tucznych  p ły t! 
m a rm u ro w y c h  i  'k la sycys tyczn e j fasady  s ta n i­
s ła w o w s k ie j w y s z ły  na św ia tło , dz ienne  m u ry  
g o ty c k ie  na ciadieji d łu g o śc i kośc io ła ., o d  w ież 
f ro n to w y c h  aż do. Z ło te j k a p l ic y  w łączn ie - 
P rz y p a trz m y  s ię  n a jp ie rw  o d k ry c io m  na śtno- 
mie zewnętrznej;.

W  ścianie fro n itc w e j m ię d z y  w ie ża m i u k a ­
za ło  się duże g o ty c k ie  olkno. R ó w n ie ż  w  o k ­
nach n a w y  g łó w n e j można, się dopatrzyć, z a ry ­
sów  o k ie n  os.tr o ,łukow ych . Obue w ieże  f ro n to ­
w e  m a ją  p ic  jędrnej p o tę ż n e j szfcarp ie  g o ty c ­
k ie j,  a m ia ły  ich  n ie w ą tp liw ie  po  dw ie . R e s z t­
k i  d w u c h  p o z o s ta ły c h  sizkarp zapewne się o d ­
na jdą  w  d o ln y c h  k o n d y g n a c ja c h  w ież. W  w ie ­
ż y  p ó łn o c n e j o d k r y to  m ałe o k n o  o s itrć łu ko w e . 
T a  o s ta tn ia  wiiieża p os iada  jeszcze ro m a ń sk ie  
fu n d a m e n ty . S a ka rp y  p rz y  z,akry s ta li, le k k ie  
i  p roste , nieSchodko-wane, są cb ram ow ane  ce­
g łą  p rc if lo w a n ą  i g lazu ro w a n ą , p o d o b n ie  ja k  
s z k a rp y  p r z y  kośc ie le  N .  P. M a r i i .  P onad  da ­
cham i n a w  b o czn ych  b ie g ł d o k o ła  k o rp u s u  
n a w y  g łó w n e j oizidoibny gzym s z  ceg ły  ciemno,- 
z ie lone j, spec ja ln ie  fo rm o w a n e j.  W  czasie ro z ­
b ió r k i  p rz y s ta w io n e j w  18 w ie k u  fa s a d y  znale- 
ziomo' duże fra g m e n ily  p ła s k  owe ow ego  g ro ­
bow ca  hesk- Jana L u b ra ń s k ie g o  z  nap isem  i  
herbem, b is k u p a . F ra g m e n tó w  ty c h  u ż y to  jia- 
ko, b u d u lc a .

p  w ie le  bogatsze są w y n ik i  b a d a ń  w e ­
w n ą trz  k a te d ry . A r k a d y  n a w y  g łó w n e j,  o s ta t­
n io  p ó  k o lis te , m ia ły  p o czą tko w o i cha rak te r 
o s fro łu k o w y . Ic h  o s tro łu ik i w y ra ź n ie  z a ry s o ­
w u ją  się  w  śc ia nachn a iw y  g łó w n e j. Ł u k i  a rka d , 
obecn ie  ocizyszczane, w y k o n a n e  b y ły  z: ceg ły  
p ro filo w a n e j, i  gil ażurow anej,. .D w a  zaś f i la r y  
p o s ia d a ją  p ro f i le  z p ia s k o w c a  i  są o łioow ane  
p ły ta m i p ia s k o w c o w y m i. W s k a z y w a ło b y  to 
na d w ie  fa z y  b u d o w n ic tw a  g o ty c k ie g o . W ue- 
łoką tna , ściana, zam yka jąca  część k a p ła ń ską , 
m ia ła  o tw o r y  o s iro łu k c w e , k tó re  obecnie się 
ods łan ia . Nla w y s o k o ś c i I .  p ię tra  w  p re z b ite ­
r iu m  o d k ry to  a rka d o w ą  g a le ry jk ę , b iegnącą 
d o k o ła  p re z b ite r iu m . J.ej w ą sk ie  i  sm uk łe  a r ­
k a d y  są o b w ie d z io n e  cegłą p ro f ilo w a n ą  i  g la ­
zu row aną . Z d a n ie m  konse rw a to ra ', k t ó r y  to
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o d k ry c ie  nazw a ł fenom ena lnym , p o c h o d z i ona 
z w ieku. M . T w ie rd z i ró w n ie ż  ko n s e rw a to r, że 
tego rodza jiu  boga te  człoinikiciwamie aiikhiitieiktiur 
r y  jiest rzadkośc ią  na w e t w  E u ro p ie . W  naw ach 
b o c z n y c h  na tra fio n o i na  sk le p ie n ia  go ityckie , 
■spoczywające na p ó źn ie jszych  sk le p ie n iach  
b e czk o w ych . W  jiednieji z k a p lic  zachow ało i się 
au ten tyczne  sk le p ie n ie  g o ty c k ie , a  przea usu ­
nięcie b a ro k o w y c h  p o r ta li sp rzed  k a p lic  od- 
:k ry to i p ie rw oune p o rta le  oisitro lukowe. 'P orta le 
k a p lic  ro z m ia ra m i, k s z ta łte m , zd o b ie n ie m  i r y b  
m em  o d p o w ia d a ją  a rk a d o m  n a w y  g łó w n e j, co 
p o zw a la  p rzypuszczać, że p ie rw o tn ie  nie p ro ­
w a d z iły  one d o  k a p lic ,  lecz odd z ie la ły ; dalszą 
■nawę, a k a te d ra  g o ty c k a  pos iada ła  p ięć  naw . 
P rzypuszczen ie  to. zos ta ło  ca łko w ic ie  p o tw ie r ­
dzone , g d y  w  ścianach k a p lic y  S z o .d rs k ic h  
o d k ry to  p rze jśc ia  g o ty c k ie , prow adzące do, k a ­
p l ic  sąsiednich.

W n ę trz e  ś re dn iow ieczne j1 k a te d ry  z d o b iły  
m a la tu ry , i p o lic h ro m ia . N a  je dnym i f ila rz e  czę­
śc i kap łańsk ie j; o d k ry to  fre s k  z począ tku  16 w-, 
p rz e d s ta w ią ą c y  św. A n n ę  sam otrzecią. Ponad 
p o rta lem  k a p lic y  S z o ld is k ic h  o d k ry to  w  tize-h ; 
n iszach p ó ź n o g o -y c k ie  fre s k i, p rzeds taw ia jące  
■scenę u k rz y ż o w a n ia . M a lo w id ła  zacho w a ły  
•bardzo żyw e  k o lo ry .  Jeden p o r ta l te jże kap licy , 
p o s ia d a  s z e ro k i pas o rn a m e n ta c ji o s ty liz o w a ­
n y c h  m o ty w a c h  ro ś lin n y c h , w  k tó ry c h  jeszcze 
w id o c z n e  są rem in iscenc je  m a la rs tw a  ś re d n io ­
w iecznego. W  d ru g .m  p o rta lu  n ieznany  a r ty ­
s tą  w y m a lo w a ł p o p ie rs ia  d w u  nas u  a p o s to łów , 
a w  za łam an iu  g o ty c k ie g o  łu k u  u m ie ś c ił da­
tę w y k o n a n ia  s w e j p racy  —  ro k  1616. N ie k tó ­
re  postacie  a p o s to łó w  są p rze d s ta w io n e  w  stro - 
jiach św iecki oh  z  czasów Z y g m u n ta  I I I .  M a lo ­
w id ła  odznacza ją  się b a rd zo  ż y w y m i b a rw a m i, 
'a postacie p rze d s ta w io n e  są p o tra k to w a n e  w y ­
b itn ie  in d y w id u a ln ie .  N a s u w a  się pop rcs tiu  
p rzypuszczę  n ie, że a r ty s ta  spc rtre tow ia ł w s p ó ł­
czesne znane m u  osob is tośc i. N a  ścianach zaś 
w s p o m n ia n e j k a p l ic y  z a c h o w a ły  się re s z tk i 
śtredniiowiieozneji p o lic h ro m ii.  Zabezp ieczen iem  
m ia la tur za ją ł się a r ty s ta  m a la rz  J. O ź m n , p rz y ­
b y ły  w  ty m  s p e c ja ln e  ce lu  z C zę s to ch o w y , 
g d z ie  w y k o n u je  podobne  prace w  k a p lic y  Jas­
n o g ó rs k ie j.

(B adan ia  a rcheo log iczne  rozpoczęto, roizkor 
pyw am iem  p re z b ite r iu m . Den te j p o ry  dokonano, 
w y k o p u  o rozm ia rach  1 5 X 5 ,5  m, g łę b o k ie g o  
4 m. Z d ję to  sześć w a rs tw , z n a le z io n o  m n ó s tw o
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d ro b n y c h  p rz e d m io tó w  z ró ż n y c h  okresów  
k u ltu ro w y c h ,  także  z o k resu  w czesnoh is to r 
irycznego. Z n a le z io n e  p rz e d m io ty  są bardzo, 
s iln ie  przem ieszane, (W1 ciągu w ie k ó w  k i lk a ­
k ro tn ie  podnoiszionio p o z io m  k o ś c io ła , u ż y w a ­
ją c  doi tegoi ce lu  z ie m i z n a jb liż s z e j o k o lic y . N a  
n ie w ie lk ie j g łę b o k o ś c i zna łez iono i p od s taw ę  
d a w n e g o  g rc b o w c a  B o les ław a  C h ro b re g o , p o ­
chodzącą d o p ie ro  z w ie k u  1,8. P o m ię d z y  f i la ­
ra m i, p o d trz y m u ją c y m i lu k  tę c z o w y , -odkryto, 
n ie z w y k le  s i ln y  m u r ro z p o ro w y . P o zewnętrz,- 
mej s tro n ie  f i la ru  pó łnocn ego  o d p o w ia d a  m u  
ru m o w is k o  ro z p o ro w e  z g ła z ó w  n a rz u .o w y c h - 
N a  g łę b o k o ś c i czterech m e tró w  odkopano ' dw a  
firag im en y  m u ru  z karm ienia łu p a n e g o  o. b a rdzo  
's o ld n e j k o n s tru k c ji ,  kam ien ie  są spajane m oc­
n ą  zapraw ą m u ra rską . O d k o p a n o  też część pa­
w im e n tu  i  szczątek f i la ru .  W e d le  orzeczen ia  
k o n s e rw a to ra  je s t to  m u r  p rzed rom ańsk ii i  po-- 
c h o d z i z 10 w ie k u . Z b u d o w a n y  jes.i tą  samą, 
te c h n ik ą , co k a p lic a  D ą b ró w k i na ostrowue 
L e d n ic k im , p ie rw szy  k o ś c ió ł k a te d ra ln y  w 
G n ieźn ie  i  k o ś c ió ł św. F e lik s a  i- A d a u k ia  na 
W a w e lu .  D w a  fra g m e n ty  m u ru , us taw ione  d o  
s ieb ie  pod ką tem  p ro s tym ' 1 f  la r  w s k a z y w a ły ­
b y  n,a to, że j;uż w  10 w ie k u  s taną ł .¡u k o ś c ió ł 
o  trz e .h  naw ach. C z y  o d k ry te  fra g m e n ty  sta­
n o w ą  pozosta łość po p ie rw szym , koście le , czy 
też  p o d  n im i z n a jd u ją  się jeszcze starsze fu n ­
d a m e n ty , ja k  się p rzypuszcza , ro  ru n d y , w y k a ­
żą  dalsze badan  a. W  m n ie jszym  w y k o p ie  w  
n a w ie  p ó łn o c n e j o d k ry to  fra g m e n t m u ru  ro'- 
im a ń s k it go, a w  fundam enc ie  f i la ru  tęczowego: 
fra g m e n t rom ańsk ie j, k o lu m n y  z g łow icą -

DLa zapoznani',a się z d o k o n a n y m i o d k ry ­
ciami! p rz y b y ł z W a rs z a w y  w  d n iu  16 paź­
d z ie rn ik a  gen e ra lny  k o n s e rw a to r R .P . p ro f. 
•dr Jan Z a c h w a to w ic z  i  udzaekł w iskazów ek d la  
da lszych  badań.

|N a  p o d s ta w ie  d o k o n a n y c h  o d k ry ć  p os ta ­
w ić  m ożna na stępu jące  w n io sk i,: 1) Już  w  10 
w ie k u  k a te d ra  pozn ańska  b y ła  b u d o w lą  m u ­
row an ą , 2 ) m is ja  chrześcijańska , w  Polsce s p o t­
k a ła  się z w y s o k ą  k u ltu rą  k ra ju ,  3 )  o d k ry te  
m iu ry  p o ch o d zą  w  g łów ne j, m ierze z w ie k u  15, 
częściow o z 14, 4 ) ś re d n i ow iec  zna ka te d ra  b y ­
ła  w sp a n ia łą  m o n u m e n ta ln ą  b u d o w lą  o p ięc iu  
naw ach z obe jśc iem  c h ó ru  kanon icznego  i  o 
p ię c iu  w 'eżach , 5 ) w nę trze  je j p o s ia d a ło  boga­
tą  o rnam en tac ję  a rc h ite k to n ic z n ą  i  m a la rską , 
6 )  p o d  k o n ie c  ś re d n io w ie cza  zaczęto zam ieniać
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warwy zew nętrzne ma ka p lice , 7) późn ie jsze  na­
p ra w y  i  p rz e b u d o w y  zupe łn ie  z a ta r ły  d la  oka 
jeji ś re d n io w ie czn y  cha rak te r. Nia m a rg ines ie  
ty c h  zaś w n io s k ó w  p o s ta w ić  w o ln o  jeszcze je ­
d e n : W  śre d n io w ie czu  kra§ nasz b y ł b o g a ty , 
p o s ia d a ł w ysoką, k u l tu rę  1 w ie lk ic h ' mecena- 
s ó w  s z tu k i.

Z  h is to r i i  k a te d ry  w ia d o m o , że g ru n to w ­
niej jieji p rz e b u d o w y  d o k o n a n o  w  la ta c h  od  
1431 —  1525. Prace rozpoczą ł b is k u p  S ta n i­
s ław  O iio łek . O k o ło  b u d o w y  n o w e j ś w ią ty n i 
i n a jw ię c e j zas łuży li' się b is k u p  A n d rz e j I V  z 
iBnima i b is k u p  Jan L u b ra ń sk i., fu n d a to r  A k a ­
d e m ii w  P o znan iu . O becn ie  o d k ry te  m u ry  z te- 
igo w ła śn ie  czasu pochodzą . W id o k  te j now e j 
iwówczas ś w ią ty n i p rzechow a ł s:ę  nam  nia p la ­
mie B raun a  i H o g e n b e rg a  z r. 1618. N a  fro n c ie  
k o ś c io ła  w z n o s iły  s ię  d w ie  s trze lis te  w ieżyce , 
zakoń czone  w y n io s ły m i ig licam i:, i zw ieńczone 
'koron iam i, p o d o b n ie  ja k  w yższa  w ieża  kości,or 
la  N .  P- M a r i i  w  K ra k o w ie , a na w sch o d n ie j 
części k o ś c io ła  w z n o s iły  się t rz y  m ałe le k k ie  
w ieżyczk i. F ro n to w e  w ieże  ju ż  w  r. 1622 z n i­

s z c z y ł poiżar. L iczne k lę s k : sp a d a ły1- na k a te ­
d rę  w  n a s tę p n ych  s tu lec iach. G rz ą s k i g ru n t 
u s tę p o w a ł pod  ciężarem  b u d o w li,  s tąd częste 
n a p ra w y , o. jiak ioh  w s p o m in a ją  zapiski, k a p itu l­
nie n iem a l p o d  k a ż d y m  ro k ie m . C zę s to  nawie.- 
dz ia ły  ją  p o w o d z ie . W  je d n y m  ty lk o . 17 s tu le ­
c iu  naliczono, ich  dz iew ięć. W  r. 1725 h u ra ­
gan, k tó r y  ze rw a ł w ieżę ra tuszow ą , ze rw a ł 
i  w ieże ka te d ra ln e . W  18 w ieku ', g d y  na  s k u ­
te k  za razy  w y m a rła  ca ła k a p itu ła  op rócz  je d ­
nego ks iędza , 'kaitedna, w ym aga jąca  c ią g łych  
n a p ra w , s ta ła  opuszczona i g ro z iła  ru in ą . Ze 
w z g lę d ó w  bezp ieczeństw a n a w e t trzeba b y ło  
(jią zam knąć. O s ta tn ie j w ie lk ie j' p rz e b u d o w y  
'd o ko n a n o  za panow an ia : S tan is ław a  A u g u s ta . 
W  tej; postac i z m a ły m i t y lk o  zm ia n a m i p rze ­
trw a ła  d o  osta tn ie j, w o jn y .

iD o ko n a n e  o d k ry c ia  znako m ic ie  u ła tw ia ją  
ro z w ią z a n ie  .problemu- o d b u d o w y . P ozosta je  
oczyśc ić  b u d o w lę  z p ó źn ie jszych  d o d a tk ó w , 
.popękane L u szko dzone  m u ry  n ap raw ić  w z g lę ­
d n ie  w zm ocn ić , a b ra ku ją ce  fra g m e n ty  uzuipeł-

Ftanciszek Jaśkowiak.
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ł) Zagadnienia krajoznawcze w prasie
J E S Z C Z E  Z A G A D N I E N I A  R E G I O N A L I Z M U .  

Z a g a d n ie n ie  re g io n a liz m u  w c ią ż  jeszcze  je s t ż y w e  na  
ła m a c h  p ra s y , w y w o łu ją c  ż y w e  p o le m ik i.  W .  S ze w ­
c z y k  w  a r ty k u le  j G  d  z e j e  K a s z u b  k  o n  c "  
( „ O  d  r  a "  n r .  3 5 ), zw ra c a  uw agę , że n a  te re n a c h  p o ­
g ra n ic z n y c h  re g io n a liz m  p o w in ie n  m ie ć  n ie  s e p a ra ty ­
s ty cz n e . a le  w ła ś n ie  p rz y c ią g a ją c e  do  p o ls k o ś c i z a d a n ie :

„ W ie lk ie  są z a tem  z a d a n ia  R e g io n a liz m u  w  N o w e j  
P olsce . R e g io n a liz m , k ie ru ją c y  s ię  k u  ty m  ce lo m , n ie  
p rz e ro d z i s ię  a n i w  s z o w in iz m  d z ie ln ic o w y , a n i w  se­
p a ra ty z m , N ie  b ę dz ie  on  b o w ie m  s z u k a ł ro d z im o ś c i 
d la  s tw ie rd z e n ia : a je d n a k  je s te ś m y  in n i  i  le p s i, a le  d la  
ty m  śc iś le jszeg o  p o łą c z e n ia  s ię  z  ca ło śc ią . Jed n o ść  
a k c e s o rii ( t r a d y c ja ,  ję z y k ,  o b y c z a j, w a lk a ) ju ż  is tn ie je . 
R e g io n a liz m  m u s i tą  je d n o ś ć  u p rz y s tę p n ić  ś w ia d o m o ­
ś c i w s z y s tk ic h  P o la k ó w , a s z c z e g ó ln ie  a u to c h to n ó w  
Z ie m  O d z y s k a n y c h . T y m  s a m y m  re a liz o w a ł o n  będz ie  
s w ó j c e l: p rz e z  r o z w ó j p ie rw ia s tk ó w  k u l t u r y  re g io n a l­
n e j b o g a c ić  k u l tu r ę  n a ro d o w ą . W s p ó łc z e s n y  re g io n a ­
l iz m  na  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  O d z y s k a n y c h  o p ró c z  
ty c h  z a d a ń  m a jeszcze  z a d a n ia  p o lity c z n e .  M ia ł  je  
z resz tą  zaw sze , k ie d y  je szcze  n ie  n a z y w a n o  g o  Z  n a ­
s ze j s t ro n y  re g io n a liz m e m , a k ie d y  b y ł p o  p ro s tu  w a lk ą  
o ję z y k , o b y c z a j, re lig ię , tra d y c ję . W s p ó ln o ta  w s z y s t­
k ic h  a u fo c h to n ó w  Z ie m  O d z y s k a n y c h  w  ta k ie j w a lce  
to  w ła ś n ie  ic h  d ro g a  k u  P o lsc e “ .

D o  z a g a d n ie n ia  re g io n a liz m u  jeszcze  ra z  te ż  p o w ra ­
ca ja szcz  (e p a ń s k i)  w  p rz e g lą d z ie  p ra s y  w  n u m e rz e  44 
J O  d r o d z e n i  a " .  O c e n ia  o n  a r t y k u ł  L . B u n t-  
k o w s k ie g o  ,,E  w  o  1 u  c ,j e k  r  a j  o w  o ś c i  k a ­
s z u b s k i e j "  (w  n u m e rz e  13 „ T y g o d n i  a " ) ,  
k tó r y  tw ie r d z i,  że :

„ r u c h  k a s z u b s k i p rz e k s z ta łc a  s ię  o s ta tn io  w  w ie lk i  
ru c h  „ k r a jó w o ś c i p o m o r s k ie j ' .  S p ra w a  ka sz u b sk a  
w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  to c z y ła  s ię n ie m a l na 
p ła s z c z y ź n ie  a n ty p a ń s tw o w e j. O b e c n y  ru c h  p o m o rs k i,  
k tó r y  je s t ro z s z e rz e n ie m  k a sz u b sk ie g o , b a z u je  s ię  na  
zasadz ie  k ra jo w o ś c i.  R u c h  fe n , w o ln y  je s t o b e c n ie  o d  
c z y n n ik ó w  o d ś ro d k o w y c h : „ k ra jo w o ś ć “  p o m o rs k a
u trw a la  w a r to ś c i w ła s n e  i  w zb o g a c a  ty m  sposobem  
w a rto ś c i o g ó ln o n a ro d o w e " .

W e d łu g  S zcze p a ń sk ie g o  są to  s ło w a  bez p o k ry c ia :
„F a k te m  je s t, że  ru c h  k a s z u b s k i n ie  p rz e ja w ia  d z iś  

n a  Z e w n ą trz  s e p a ra ty z m u , a czę śc io w o  t y lk o  p o z w a la  
d o jś ć  d o  g ło s u  ty m  o b ja w o m , k tó r e  n a z w a łe m  „n a d -  
re g io n a liz m e m “ . P rz e ro s ty  re g io n a liz m u  is tn ie ją  n ie -  
w ą tp l iw ie “ .

S zc z e p a ń s k i p o w o łu je  się d a le j n a  o m a w ia n y  p rze z  
nas ju ż  p o p rz e d n io  n a  ty m  m ie js c u  a r ty k u ł  B u k o w s k ie ­
go  w  „S t ra ż n ic y  Z a c h o d n ie j"  i  „ A r k o n ie " .

Jeszcze ra z  o  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p rz e ro s ta c h  r e ­
g io n a liz m u  p is ze  te n  sam  a u to r  w  a r ty k u l ik u  „ D  w  a 
o b l i c z a  r u c h u  k a s z u b s k i e g o “  
w  »JD z i  e n  n  i  k  u  P o l s k i m "  ( n r  294). A u to r  
s tw ie rd z a , że is tn ie ją  te  d w a  o b lic z a  i  trz e b a  w re szc ie  
z d e c y d o w a ć , p o  k tó re j d ro d z e  p ó jd z ie  ru c h  k a s z u b s k i; 
ru c h  p o d  z n a k ie m  „Z rz e s z  K a s z e b s k o "  u w a ż a  a u to r

za r u c h  a u to n o m is ty c z n y , za tem  z b ę d n y . J e że li c h o d z i 
o h a s ło , że re g io n a liz m  m a  p rz e z  z ró ż n ic o w a n ie  w z b o ­
g a c ić  k u ltu r ę  n a ro d o w ą , p rze z  w y o d rę b n ia n ie  ją  zca lić , 
to  ja k  to  h a s ło  w y g lą d a  w  p ra k ty c e ?

„ B y ło b y  k rz y c z ą c ą  n ie s p ra w ie d liw o ś c ią  i  p r z y ­
k ry m  fa łs z e m  ró w n a ć  ru c h  o d rę b n o ś c i k a s z u b s k ie j ze 
z d ra d z ie c k ą  ro b o tą  W ie d e ró w  i  L e d e re ró w  na  P o d h a lu . 
G o ra le n y o lk  to  b y ło  w y s łu g iw a n ie  s ię  N ie m c o m  —  
s k r a jn y  re g io n a liz m  k a s z u b s k i m a za sobą s tu le tn ią  
tra d y c ję , fa n a ty z m  C e yn o W y , z a p a ł R a m u łta , g o r liw o ś ć  
L a b u d y , o fia rn o ś ć  p ra c o w n ik ó w  „ K lę k i “  i  „C h e c z y " ,  
s ta n o w cz e  p rz e c iw s ta w ia n ie  s ię  N ie m c o m  (c h o ć  z r y ­
w a n ie  ró w n ie ż  fa k ty c z n e j je d n o ś c i n a ro d o w e j i  ję z y ­
k o w e j z  P o ls k ą ) . A le  c z y m  os ta te czn ie  je s t s k ra jn y  
ru c h  k a s z u b s k i i  je g o  p is m o  „Z rz e s z  K a s z e b s k o “ ? W y ­
razem  a m b ic y j n ie o m a l s a m o d z ie ln o ś c i n a ro d o w e j, w y ­
ra ź n y m  ru c h e m  n a d re g io n a ln y m , b lis k im  p o c z u c iu , że  
s ię  re p re z e n tu je  m n ie jsz o ść  n a ro d o w ą , c h o ć  s p o k re w ­
n io n ą  z  P o la k a m i. W ię c  c h o ć  n ie  w o ln o  ró w n a ć  — 
m im o  w o l i  s ię  p o ró w n y w a . I  p a m ię ta ją c , że g d y  n o ­
w o ta rs k a  „ G aze ta  P o d h a la ń s k a “  zaw sze  b y ła  p ism e m  
c z y s to  p o ls k im  i  p ro w a d z o n y m  p rz e z  s z c z e ry c h  P o la ­
k ó w  —  o b e c n y  re d a k to r  „Z rz e s z y  K a s z e b s k ie j"  B ru n o  
R ic h e r t a ta k o w a n y  je s t z  w ie lu  s tro n  i  s u ro w o  za swe  
w y s k o k i n a d re g io n a ln e , a p o p rz e d n ik  je g o , A le k s a n ­
d e r  L a b u d a , s p la m ił się p o d p is a n ie m  y o lk s l is ty  i  z n a ­
la z ł s ię  w  sze regach  a rm ii  n ie m ie c k ie j. P roszę  m n ie  
d o b rz e  z ro z u m ie ć : n ie  w y s tę p u ję  b y n a jm n ie j p rz e c iw  
re g io n a liz m o w i k a s z u b s k ie m u , ja k  n ie  z w a lc z a łe m  n i ­
g d y  re g io n a liz m u  g ó ra ls k ie g o , c h o ć  w y d a l n ie  ty lk o  
S ab a łę  i  B o ro w e g o , a le  ró w n ie ż  g o ra le n fu h re ra . A le  
n a jw a ż n ie js z e , n a jb a rd z ie j is to tn e  je s t p o c z u c ie  m ia ry  
i  b e z w a ru n k o w e , bez ja k ic h k o lw ie k ,  rzecz  p ro s ta , z a ­
s trze ż e ń  z a lic z a n ie  się d o  n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j.  R e g io n  
k a s z u b s k i m o że  b y ć  w  P o lsce  ta k  sa m o  c e n n y  W  s w o ic h  
p rz e ja w a c h  k u l t u r y  lu d o w e j, ja k  re g io n  p o d h a la ń s k i.  
A le  n a  „ n a r o d y "  L a c h ó w , S ło w io k ó w , Ś lą z a k ó w , G ó ­
r a li,  |M a z u ró w  i  K a s z u b ó w  n ie  m a m ie jsca  w  św iec ie  
z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia "■

Je że li c h o d z i o w s p o m n ia n y  re g io n a liz m  g ó ra ls k i, 
to  to c z ą c y  się p ro ce s  tw ó rc ó w  , ,g o ra lle n v o lk u "  w y r a ź ­
n ie  o d s ło n ił b ra k  ja k ie g o k o lw ie k  o p a rc ia  m asow ego  
te j k o n c e p c ji i  w ro g ie  o d n o s ze n ie  się m a sy  g ó ra li do  
te g o  ro d z a ju  „ re g io n a liz m u " .

O  M O N O G R A F IE  Z I E M .  W  in te re s u ją c y m  a r ­
ty k u le  „ O  m o n o g r a f i e  z i e m "  w  n u m e rz e  
42 (70 ) „ W  s i "  P. O ż a ro w s k i w y s u w a  p ro je k t  p o d ­
ję c ia  z n ó w  o p ra c o w y w a n ia  m o n o g ra f i i  p o s z c z e g ó ln y c h  
o k o lic ,  z ie m , w s i. Z w ra c a  u w agę  n a  to , że w  czasie 
w ę d ró w e k  p o  k r a ju  k a ż d e m u  na su n ą  się m im o  w o li  
rzu c a ją c e  się w  o c z y  ce ch y  c h a ra k te ry s ty c z n e  ja k ie jś  
o k o lic y ,  o d ró ż n ia ją c e  ją  o d  in n e j.  C e c h y  te  d o ty c z ą  ta k  
g o s p o d a rk i, ja k  b u d o w n ic tw a , s tro jó w , c z y  z w y c z a jó w  
A u t o r  w s p o m in a  o p o d ję ty c h  te g o  ro d z a ju  p ró b a c h  
m o n o g ra f i i  p rz e d  w o jn ą :

„P rz e d  w o jn ą  1939 r .  ta k  z a s łu ż o n y  w  d z ie d z in ie  
n a u k o w e j P a ń s tw o w y  In s t y tu t  N a u k o w y  G o s p o d a r­
s tw a  W ie js k ie g o  w  P u ła w a c h  w y d a ł se rię  w a r to ś c io ­
w y c h  p ra c  n a u k o w y c h  w  c y k lu  „ B ib l io te k i  P u ła w s k ie j"  
i  w y d a w n ic tw  W y d z ia łu  E k o n o m ik i d ro b n y c h  g o s p o ­
d a rs tw  w ie js k ic h . N ie  je s te m  p o w o ła n y  d o  te g o  i  n ie
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je s t 'm o im  z a m ia re m  p o d d a w a ć  k ry ty c e  to  w y d a w n ic ­
tw o . U w a ż a m , że na  o g ó l b y ło  to  cenne  w y d a w n ic tw o  
i  d o b rz e  o p ra co w a n e . O tó ż  w y c h o d z i ły  m ię d z y * in n y m i  
iv  ty m  w y d a w n ic tw ie  m o n o g ra fie  w s i, a n a w e t w  d w ó c h  
c z y  trz e c h  fo rm a c h  m o n o g ra fie  p o w ia tó w . Z w ła s zc za  
m o n o g ra fie  w s i d o b rz e  b y ły  o p ra co w a n e , n p . „ W ie ś  
J a s trz ę b ia “  w  p o w . ra d o m s k im . Z a p e w n e  ła tw ie j je s t 
o p ra co w a ć  m o n o g ra fię  w s i n iż  p o w ia tu . S z c z u p ły  te ­
re n  ła tw ie j o g a rn ą ć  w  p e w n ą  ca łość. A le  i  m o n o g ra fie  
śp. B ro n ik o w s k ie g o  i  in ż . F . D z ie d z ic a  o  p o w ie c ie  za- 
w ie rc ia ń s k o -b ę d z iń s k im  i  o  w a d o w ic k im  b y ły  ś w ie tn e “ .

A le  a u to r  u w a ż a  za w a d ę  ty c h  o p ra c o w a ń , to ,  że 
b y ły  p isane  p o d  k ą te m  w id z e n ia  s p e c ja ln ie  g o s p o d a r­
c z y m , ro ln ic z y m . Je ś li w ię c  c h o d z i o k o n ty n u o w a n ie  
te g o  ro d z a ju  p ra c , to  w z ią w s z y  z p u ła w s k ie g o  w z o ru  
s ta ra n n o ś ć  o p ra c o w a ń , w s k a z a n y m  b y ło b y :

„ ro z s z e rz y ć  te  o p ra c o w a n ia , o g a rn ia ją c  p o w ia t ja ­
k o  je d n o s tk ę  badaną  n ie  t y lk o  z  p u n k tu  w id z e n ia  r o l ­
n icze g o , a le  m o ż liw ie  w sz e c h s tro n n ie , s ię g a ją c  za razem  
w  g łą b  —  w  p rze s z ło ść  h is to ry c z n ą  p o w ia tu . Jakże  
W dzięczne  p o le  p ra c y  te g o  ro d z a ju  badacz m ia łb y  na  
z ie m ia c h  z a c h o d n ic h , ja k  m oże  s ię  c zu ć  u tw ie rd z o n y  
w  s w o je j p o ls k o ś c i W a rm ia k , m ie s z ka n ie c  p o w ia tu  
w ro c ła w s k ie g o , P iły ,  g d y  s ię  d o w ie  w  m o n o g ra f i i  sw e j 
o k o lic y , że W ro c ła w  je s t je d n y m  z  n a js ta rs z y c h  g r o ­
d ó w  p o ls k ic h , że  ta k ie  c h lu b n e  n a z w is k a  w  k u ltu rz e  
p o ls k ie j ja k  K o p e r n ik ,  K ra s ic k i,  N o w o w ie js k i,  S tasz ic  
z  ty c h  te re n ó w  p o c h o d z iły  łu b  na  ty c h  te re n a c h  p r a ­
c o w a ły 1'.

J e ż e li c h o d z i o re a liz a c ję  tego  p ro je k tu , to  a u to r  
w y s u w a  k o n c e p c ję  s tw o rz e n ia  w  k a ż d e j o k o l ic y  m ie j­
scow ego  k o m ite tu  re d a k c y jn e g o  z ło ż o n e g o  z lo k a ln y c h  
b a d a c zy , k tó r z y  b y  p ra c o w a li w e d łu g  p e w n y c h  w s k a ­
z ó w e k , u s ta lo n y c h  n ie ja k o  ra m o w o  p rz e z  p e w n e  n ie ja ­
k o  n a d z o ru ją c e  ty m  p ra c o m  d a ło  ce n tra ln e .

„W c a le b y  to  n ie  u w ła c z a ło  s a m o d z ie ln o śc i poszczę  
g ó ln y c h  p ra c o w n ik ó w , g d y b y  z e s p ó ł p o w a ż n y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li n a u k i, h is to ry k ó w , p r z y r o d n ik ó w , r o ln ik ó w ,  
g e o g ra fó w , e k o n o m is tó w , e tn o g ra fó w , s o c jo lo g ó w , s p ó ł­
d z ie lc ó w  m ó g ł b y ć  c z y n n ik ie m  o p in io d a w c z y m  i  n ie ­
ja k o  p ro te k to re m  ta k ie g o  z b io ro w e g o  o p is a n ia  k r a ju " .

P ro je k t  ta k ic h  p ra c  lo k a ln y c h  p o d  p a tro n a te m  p e w ­
n e j c e n tra ln e j in s ty tu c j i  b y n a jm n ie j n ie  je s t n o w y m  
i  ta k  b y ły  p o m y ś la n e  p o szcze g ó ln e  o p ra c o w a n ia  do  
s ta re g o  „S ło w n ik a  g e o g ra fic z n e g o  z iem  P o ls k i i  o k o ­
lic z n y c h  k ra jó w  s ło w ia ń s k ic h ' t a k  też  b y ła  za łq żo n a  
w s p ó łp ra c a  p r o w in c j i  w  ro z p o c z ę ty m  p rz e d  w o jn ą  
a n ie s te ty  n ie d o k o ń c z o n y m  (c z y  p o m y ś lim y  k ie d y  ó  je ­
g o  w z n o w ie n iu ? )  n o w y m  S ło w n ik u  G e o g ra fic z n y m  
p o d ję ty m  p o d  eg idą  P .T .K ,

R e d a k c ja  „ W s i"  z a o p a trz y ła  a r ty k u ł  P O ż a ro w ­
s k ie g o  w  k o m e n ta rz , w  k tó r y m ,  p o d k re ś la ją c  c a łk o w i­
c ie  p o ż y te c z n o ś ć  te g o  ro d z a ju  in ic ja ty w y ,  zastrzega 
s ię  t y lk o ,  żes

„ n ie  c h c ia ła b y , a b y  p ro p o n o w a n e  m o n o g ra fie  
s ta ły  s ię  lam usem , w  k tó r y  w s z y s tk o  z  p rz e s z ło ś c i d a ­
n e j g m in y  c z y  w io s k i n a le ż y  w k ła d a ć . B y l ib y ś m y  
s k ło n n i p o d trz y m a ć  k o n c e p c ję  m o n o g ra f i i  s o c jo g ra fic z -  
n e j i  g o s p o d a rc z e j■’

Z e  s tro n y 1 k ó ł  k ra jo z n a w c z y c h  p o w ita ć  m o ż ń a  in i ­
c ja ty w ę  a u to ra  t y lk o  z c a ły m  u z n a n ie m .

lO  A L E K S A N D R Z E  J A N O W S K IM .  „ W i n "  w  
n u m e rz e  42 z T I  p a ź d z ie rn ik a  p o ś w ię c iły  p ię k n y  a r ty ­
k u ł  J. M . O r l ik a  p t .  ;jO  c z ło w ie k u  co p rz e d e p ta ł m a p ę “ ,5: 
n ie o d ż a ło w a n e m u  je d n e m u  z tw ó rc ó w  P o lsk ie g o " T ó - r  
w a rz y s tw a  K ra jo z n a w c z e g o  i  p io n ie ró w  k ra jo z n a w ­
s tw a , „ W u jo w i" ,  A le k s a n d ro w i J a n o w s k ie m u . A u to r ;  
w s p o m in a ją c  w p ły w , k tó r y  n a ń  w  m ło d o ś c i w y w a r ły  
k s ią ż k i J a n o w s k ie g o , p isze :

„A le k s a n d e r  J a n o w s k i, n a z y w a n y  p o p u la rn ie  p rz e z  
k i lk a  p o k o le ń  „ W u je m " ,  u k o c h a ł fa n a ty c z n ie  z ie m ię . 
T ę  z ie m ię , k tó rą  m y  c h ło p i p o ls c y  o rz e m y , k o p ie m y  
i  b ro n u je m y , k tó r e j  w ie c z n ie  w y d z ie ra m y  z  ło n a  ta ­
je m n ic ę  ro d z e n ia  d o jr z a ły c h  o w o c ó w  i n a s io n . T ę  z ie ­
m ię  J a n o w s k i p o lu b i ł  d o  te g o  s to p n ia , że  k a ż d y  w o ln y  
d z ie ń  p o ś w ię c ił na  je j  p o z n a w a n ie . Je źd z ić  p o  k ra ju ,  
c h o d z ić  c a ły m i d n ia m i z  g ru p k ą  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j, 
c z y  z  p a ro m a  k o le g a m i, za p isy w a ć , n o to w a ć , w y p y ty ­
w ać, fo to g ra fo w a ć  i  p is a ć  —  to  b y ł  ż y w io ł  je g o  ż y c ia . 
K ra jo z n a w s tw o  w y p e łn i ło  m u  w s z y s tk ie  d n i ż y w o ta , bo  
A le k s a n d e r  J a n o w s k i z ro z u m ia ł, że  n a jle p s z ą  m iło ś c ią  
O jc z y z n y  je s t p o z n a w a n ie  k ra ju ,  a z w ie d z a ć  g o  p rz e ­
c ież  m o ż n a  ca łe  ż y c ie  i  je szcze  d o b rz e  n ie  p o z n a ć  —  
ta k  w ie lk ą  je s t O jc z y z n a !" .

Id e ę  p rz e z  s ieb ie  u k o c h a n ą  J a n o w s k i p o s ta n o w ił 
w  c z y n  w p ro w a d z ić .

„ K ie d y  p o  r e w o lu c j i  .1905 ro k u  n a s tą p iła  n ie c o  o - 
d e lg a  w  ja rz m ie  n ie w o li,  W u j w  s w y m  se rc u  i  m y ś li 
z ro d z i ł  m y ś l o  T o w a rz y s tw ie  K ra jo z n a w c z y m . 1 T o w a ­
rz y s tw o  to , k tó re g o  b y ł  g ło w ą  i m ó z g ie m  s ta ło  m u  się  
ro d z in ą , w ła s n ą  ro d z in ą " .

P o u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i p rz e z  P o lsk ę  J a n o w s k i 
m oże ju ż  w  p e łn i p o św ię ca ć  s ię  w p a ja n iu  w  m ło d z ie ż  
m iło ś c i w ła s n e j z ie m i:

„ I le ż  n a u c z y ł p o k o le ń  p o ls k ic h  bez k r z y k u  i  re ­
k la m y  m iło ś c i O jc z y z n y 7 P o ry w a ł za s o b ą  t łu m y , ta k ,  
ja k  m n ie , jeszcze  c h ło p ca , p o rw a ł p ie rw s z ą  p rz e c z y ta ­
ną  w  m y m  ż y c iu  p o w ie ś c ią , s w o im  k o c h a n y m  „J ę d r ­
k ie m  M ę d rk ie m  w  H o n o lu lu " .

iN ie s te ty  n ie  d o c z e k a ł się J a n o w s k i u w o ln ie n ia  
k ra ju  o d  h it le ro w s k ie g o  o k u p a n ta . G d y  n a d esz ła  c h w i­
la  w y z w o le n ia

,,w  g a le r i i  w ie lk ic h  n ie c o d z ie n n y c h  lu d z i s z u k a liś ­
m y  i  d ro g ie g o  W U J A .  P y ta n ie , c z y  A le k s a n d e r  J a :  
n o W sk i ż y je , C zy p rz e ż y ł w o jn ę , c o  ro b i,  d la c z e g o  się  
n ie  o d z y w a  ? K r ó t k i  k o m u n ik a t  p ra s o w y  o d p o w ie d z ia ł 
s m u tn o  ty s ią c o m  p r z y ja c ió ł W U J A :  „ W  o s ta tn ią  n ie ­
d z ie lę  o d b y ła  s ię  w y c ie c z k a  k ra jo z n a w c z a  z  W a rs z a w y  
d o  K o m o ro w a , na  g ró b  ś. p . A le k s a n d ra  J a n o w s k ie g o  
W U J A " .  S k ro m n ą  u ro c z y s to ś c ią  z ło ż e n ia  k w ia tó w  na  
je g o  z a p o m n ia n e j o d  d w u c h  la t m o g ile  u c z c z o n o  p a ­
m ię ć  w ie lk ie g o  k ra jo z n a w c y . I  to  w s z y s tk o . A le  s ło ń ce  
je g o  serca, k tó r e  ło w i ł  p o  p o ls k ic h  p o la c h  i  g ó ra c h , p o  
m ia s tach  i  w s ia c h , p o  b łę k itn y c h  i  z a d e sz cz o n y ch  n ie ­
bach  s w o ic h  s ło n e c z n y c h  w łó c z ę g  p rz y ś w ie c a ć  będz ie  
d łu g o  m ło d z ie ż y  i  p a lić  m iło ś c ią  d o  P o ls k i" ,

]■ R-
2) Piśmiennictujo Śląskie

Z  N A J N O W S Z E J  L IT E R A T U R Y  K R A J O Z N A W ­
C Z E J  O  S L Ą S K U . M ic h a ł A m b ro s .  B ib l io g r a f ia  Ś lą ­
ska , je j  s tan  o b e c n y  i  z a d a n ia  na  p rz y s z ło ś ć . K a to w ic e  
1946. W y d a w n ic tw a  In s ty tu tu  Ś lą sk iego ;



K a ż d y  re g io n a ln y  p ra c o w n ik  n a u k * w y ,  k a ż d y  r * -  
d a k to r ,  r u c h liw s z y  n a u c z y c ie l c z y  d z ia ła c z  o ś w ia to w y  
n a  p r o w in c j i ,  zd a je  so b ie  sp ra w ę  z te g o , ja k ie  zn a cze ­
nie p o s ia d a  d la  ic h  p ra c y  b ib lio g ra f ia .  J e że li zaś c h o d z i 
o  nasze  Z ie m ie  Z a c h o d n ie , to  o na  n a b ie ra  szczegó lnego  
z n a cze n ia . U d o w o d n ie n ie  s łu sz n o ś c i n a s z y c h  p ra w  do  
n ic h , p ra w  w y n ik a ją c y c h  n a jczę śc ie j t y lk o  z ic h  h is to ­
ry c z n e j p rze s z ło śc i, u ś w ia d o m ie n ie  c z y n n ik ó w , d e c y ­
d u ją c y c h  n a  k o n fe re n c ja c h  p o k o jo w y c h  i  in n y c h , p rz e ­
c iw d z ia ła n ie  w ro g ie j a g ita c ji je s t bez  o p ra c o w a ń  b ib l io ­
g ra f ic z n y c h  n ie  d o  p o m y ś le n ia .

W  o b e c n y c h  czasach sza lo n e g o  sp u s to sz e n ia  w o ­
je n n e g o , k ie d y  m i l io n y  k s ią ż e k  u le g ły  z n isz c ze n iu , a 
ca łe b ib l io te k i z b e z c e n n y m i d z ie ła m i p a d ły  o fia rą  
p o ż a ru , b ib l io g r a f ia  je s t m oże  je d y n y m  ś ladem  ic h  
is tn ie n ia . T o  te ż  d o b rz e  c z y n i In s ty tu t  Ś lą s k i, m a jąc  
z a m ia r  k o n ty n u o w a n ia  s w e j, ta k  d o b rze  się z a p o w ia d a ­
ją c e j p rz e d w o je n n e j d z ia ła ln o ś c i b ib lio g ra f ic z n e j.  T r z e ­
ba  b o w ie m  p a m ię ta ć , że o d  ro k u  1935 w y d a w a ł In s ty ­
tu t  „ W y k a z  l i t e r a t u r y  b i e ż ą c e j  o 
Ś l ą s k  u " .  S p ra w ę  b ib l io g r a f i i  ś lą sk ie j p o w ie rz y ł 
m a rs za łe k  S e jm u  Ś lą sk ie g o  s p e c ja ln e m u  K o m ite to w i 
R e d a k c y jn e m u , k t ó r y  m ia ł o p ra c o w a ć  re tro s p e k ty w n ą  
b ib l io g r a f ię  Ś ląska . W  r .  1938 o b ją ł In s ty tu t  Ś lą sk i 
sp a d e k  p o  w s p o m n ia n y m  w y ż e j K o m ite c ie  R e d a k c y j­
n y m  i k o n ty n u o w a ł je g o  p ra ce  p o d  k ie ru n k ie m  b ib l io ­
g ra fa  lw o w s k ie g o  d r . W is ło c k ie g o

W o jn a  w y rz ą d z iła  te j g a łę z i d z ia ła ln o ś c i In s ty tu tu  
n ie p o w e to w a n e  s z k o d y . P a d ł je j  o f ia rą  d r  W is ło c k i,  
m a te r ia ły  u le g ły  z n is z c z e n iu  i  d la te g o  In s ty tu t  d o p ie ro  
o b ecn ie  m oże  w z n o w ić  p ra ce  b ib lio g ra f ic z n e .

W s z y s tk ic h  ty c h  in te re s u ją c y c h , a m a ło  o g ó ło w i 
z n a n y c h  s z c z e g ó łó w  d o w ia d u je m y  się z n ie w ie lk ie j 
k s ią ż e c z k i A m b ro s a . N ie  z a p o m in a  a u to r  ró w n ie ż  p rz y  
te j sp o so b n o ś c i o  N ie m c a c h , k tó rz y ,, je ż e li c h o d z i o 
Ś ląsk , w y d a l i  6 - to m o w ą  jS ch le s is ch e  B ib lio g ra p h ie "  
(1922— 3 5 ), a n a w e t s p e c ja ln ą  b ib l io g ra f ię  g ó rn o ś lą ­
ską  p . t .  ,;D eu tsches  G re n z la n d  O b e rs c h le s ie n ", n ie  
m ó w ią c  ju ż  o  sze re g u  in n y c h  o p ra c o w a ń  z te g o  z a ­
k re s u .

N ie  w s z y s tk im  m oże  w ia d o m o , że o d  r . 1945 w y ­
k o n u je  s ię  p ra ce  b ib lio g ra f ic z n e , d o ty c zą c e  Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h  w  b ib lio te c e  J a g ie llo ń s k ie j. C z y  n ie  n a le ż a ­
ło b y  ic h  s k o o rd y n o w a ć  ze w s p o m n ia n y m i p o w y ż e j z a ­
m ie rz e n ia m i In s ty tu tu  Ś lą s k ie g o ?

M ie c z y s ła w  W o ż n o w s k i.

Życie organizacyjne P.T.K.
Z  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  P. T  K . Z a rz ą d  

w s z e d ł w  p o ro z u m ie n ie  ze S p ó łd z ie ln ią  W y d a w n ic z ą  
—  C z y te ln ik  —  p r z y  k tó r e j p o m o c y  w y d a n e  b ę d ą  w y ­
d a w n ic tw a  k ra jo z n a w c z e  P . T .  K .  D z ia ł  w y d a w n ic tw  
p rz e w o d n ik o w y c h  p o w ie rz o n o  d r. M ie c z y s ła w o w i O r ło ­
w ic z o w i,  d z ia ł k ra jo z n a w c z y c h  m o n o g ra f i i  d r. F ra n c is z ­
k o w i U h o rc z a k o w i.

O B O Z  K R A J O Z N A W C Z Y  M Ł O D Z I E Ż Y  P .T .K  
W  o k re s ie  o d  d n ia  15 lip c a  do  1 s ie rp n ia  1946 ro k u  
o d b y w a ł s ię  w  G ó rz e  św . A n n y  o b ó z  k ra jo z n a w c z y  
m łodzieży szkolnej P.T-K-

K ie rs w n is tw o  o b o z u  s p o c z y w a ło  w  rę k a c h  p . Z o f i i  
D o m a n ie w s k ie j

U d z ia ł  w  o b o z ie  w z ię ło  18 osób , re k ru tu ją c y c h  
s ię  s p o ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j w  w ie k u  o d  14 d o  18 
la t ,  B y ła  to  p rz e w a ż n ie  m ło d z ie ż  z k ra k o w s k ic h  s z k ó ł 
ś re d n ic h . P rz e d  w y ja z d e m  n a  o b ó z  m ło d z ie ż  w  K r a ­
k o w s k im  O ś ro d k u  K ra jo z n a w c z y m  p rz e ro b iła  szereg 
z a g a d n ie ń  o c h a ra k te rz e  te o re ty c z n y m  o ra z  o d b y ła  
w y c ie c z k i p o  K ra k o w ie  i  o k o lic a c h .

O b ó z  z n a la z ł p o m ie s z cz e n ie  w e  w s p a n ia le  u rz ą ­
d z o n y m  D o m u  K a to l ic k im  w  G ó rz e  św . A n n y .

M ło d z ie ż  o p ra c o w a ła  szereg  a n k ie t, z g ro m a d z iła  
lic z n e  dane , d o ty c zą c e  b a d a n e g o  re jo n u , z o rg a n iz o w a ­
ła  t r z y  w y s tę p y  p u b lic z n e  d la  m ie js c o w e j lu d n o ś c i, 
o d b y ła  szereg  w y c ie c z e k  k ra jo z n a w c z y c h , w y k o n a ła  

. l ic z n e  r y s u n k i ,  p la n y ,  szk ice . K ie ro w n ic tw o  O b o z u  n a ­
d e s ła ło  d o  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P .T  K .  13 p ra c  o b e jm u ­
ją c y c h  39 s tro n ic  p is m a  m a s z yn o w e g o . O to  t y t u ły  n ie ­
k tó r y c h  p ra c : G ó ra  św . A n n y  (z a ry s  m o n o g ra f i i ) ,  k r ó t ­
k i  o p is  12 m ie js c o w o ś c i w  re jo n ie  G ó r y  św . A n n y ,  
S tan  g o s p o d a rc z y  G ó r y  św . A n n y  i  o k o l ic y ,  F lo ra  
i  fa u n a  o k o l ic y ,  Z a b y tk i  w  o k o l ic y  G ó r y  św  .A n n y ,  
Z y c ie  g ro m a d z k ie  re jo n u , E le m e n ty  g e o lo g ic z n o -m in e -  
ra lo g ic z n e  G ó r y  i  o k o l ic y ,  p r z y c z y n k i lu d o z n a w c z e , 
o ra z  lic z n e  dane  s ta ty s ty c z n e  z ró ż n y c h  d z ie d z in .

M a te r ia ły  te  b ę d ą  częśc iow o  w y k o rz y s ta n e  w  O r ­
l im  L o c ie , b y ć  m o że , że z o s taną  też  w y d a n e  w  o d d z ie l­
n e j b ro s z u rc e .

O b ó z  b y ł  s u b w e n c jo n o w a n y  p rze z  M in is te rs tw o  
O ś w ia ty .

Z  ra m ie n ia  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P .T .K . o b ó z  w iz y ­
to w a ła  p . d r . J a d w ig a  S a n o jc o w a .

W  czasie  t rw a n ia  o b o z u  o d b y w a ł s ię  w  G ó rz e  św. 
A n n y  t r a d y c y jn y  o d p u s t, k tó r y  z g ro m a d z ił tys ią ce  
w ie rn y c h  z  te re n u  ca łego  Ś ląska . M ło d z ie ż  o b o z o w a  
m ia ła  m o ż n o ść  z a o b s e rw o w a n ia  je d n e j z n a jw s p a n ia l­
szy c h  r e w ii  lu d u  ś lą sk ie g o  w  ca łe j je j k ra s ie .

P o d k re ś lić  n a le ż y  b a rd z o  ż y c z l iw y  s to s u n e k  m ie j­
scow ego  o jc a  G w a rd ia n a  do  n aszego  o b o z u  k r a jo ­
zn a w czeg o

Kronika Krajoznawcza M
W I E L K A  M A N I F E S T A C J A  P O L S K O Ś C I Z I E ­

M I  L U B U S K IE J  -  Ś W IĘ T O  W I N O B R A N I A  I  D O ­
Ż Y N E K  W  Z IE L O N E J G Ó R Z E . W  d n ia c h  21 i  22 
w rz e ś n ia  o b c h o d z iła  Z ie lo n a g ó ra  „Ś w ię to  W in o b ra n ia  
i D o ż y n e k “ .

N a  r y n k u  p rz e d  Ta tuszem , g d z ie  jeszcze  p rz e d  d w o ­
m a la t y  b u t  g e rm a ń s k ie g o  o k u p a n ta  w y b i ja ł  s w ó j p a ­
r a d n y  m a rs z , s p o łe cz e ń s tw o  z ie lo n o g ó rs k ie  i  z e b ra n i 
gośc ie  o b c h o d z i l i  u ro c z y ś c ie  d o ro c z n e  ś w ię to  W in o ­
b ra n ia  i  D o ż y n e k , je d y n e  b o d a jż e  te g o  ro d z a ju  ś w ię to  
w  ca łe j P o lsce .

W  s o b o tę  d n ia  21 w rz e ś n ia  w ie c z o re m  ro z p o c z ę ło  
s ię  ś w ię to  W in o b r a n ia  k o n c e r te m  n a  r y n k u .

W  n ie d z ie lę , p o m im o  sw e j k a p ry ś n o ś c i, p o g o d a  d o ­
p is a ła  w  ca łe j p e łn i.  O d  sam ego ra n k a  z g ro m a d z iły  
się n a  r y n k u  t łu m y  gości. S ta ry m  z w y c z a je m  d o o k o ła  
r y n k u  k u p c y  z ie lo n o g ó rs c y  w y s ta w il i  s to is k a  p e łn e  w i ­
n o g ro n , o w o c ó w  i  w in .  U ro c z y s ty  o b c h ó d  ro z p o c z ą ł się
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n a b o ż e ń s tw e m  w  k o śc ie le  Z b a w ic ie la . Po n a b o ż e ń s tw ie  
o rg a n iz a c je  s po łeczne  i  p o lity c z n e  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  
sp o łe cz e ń s tw a  z ca łego  p o w ia tu  p rz e m a s z e ro w a li u l i ­
ca m i m ia s ta , a n a s tę p n ie  o g o d z . 12 p r z e d e f i lo w a li na 
r y n k u .

D e f i la d a  w y p a d ła  z n a k o m ic ie . Z o b ra z o w a ła  nam  
o n a  d o ro b e k  p o ls k ie g o  w in ia rs tw a , r o ln ic tw a  i  o g ro d ­
n ic tw a  n a  p ra s ta ry c h  p ia s to w s k ic h  z ie m ia c h . B y ła  n a j­
le p s z y m  d o w o d e m , że N a ró d  P o ls k i z a g o s p o d a ro w a ł 
w  z g o d n y m  w y s i łk u  Z ie m ię  L u b u s k ą  i  o s ią g n ą ł p o ­
m y ś ln e  w y n ik i  sw e j p ra c y .

D e f i la d a  z o s ta ła  s f ilm o w a n a  p rz e z  e k ip ę  P o lsk ie g o  
F i lm u  z P o z n a n ia . N a s tę p n ie  z o s ta ły  w rę c z o n e  d a ry  
p rz e z  p o s zc ze g ó ln e  g ro m a d y  g o s p o d a rz o w i p o w ia tu  — 
tu t . s ta ro śc ie  o ra z  gośc iom , Z e s p o ły  w ie js k ie  w y k o n a ły  
tańce  lu d o w e  w  b a rw n y c h  s tro ja c h  re g io n a ln y c h .

U z u p e łn ie n ie m  u ro c z y s to ś c i b y ła  w y s ta w a  o g ro d ­
n ic z a , z o rg a n iz o w a n a  p rze z  Z w ią z e k  O g r o d n ik ó w  
w  Z ie lo n e jg ó rz e  p o d  fa c h o w y m  k ie ro w n ic tw e m  d r. Ja- 
ro c h o w s k ie g o . Z g ro m a d z iła  o n a  e k s p o n a ty , św iadczące  
o w y n ik a c h  p ra c y  o g ro d n ik ó w  n a  Z ie m i L u b u s k ie j.  
W y s ta w a  c ie sz y ła  się w ie lk im  p o w o d z e n ie m  i  b y ła  z a ­
ra ze m  re k la m ą  p r o d u k tó w  m ie js c o w y c h .

P o  p o łu d n iu  na  r y n k u  o d b y ła  się zabaw a  lu d o w a , 
k tó ra  z a k o ń c z y ła  te g o ro c z n y  o b c h ó d  w in o b ra n ia  w  Z ie ­
lo n e jg ó rz e  —  m ieśc ie  p rz y s z ło ś c i, k tó ra  o b ecn ie  lic z y  
ju ż  21 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  i  s ta le  p o w ię k s z a  się. Ś w ię ­
to  w in o b ra n ia  z a k o ń c z y ło  s ię , a le  w s p o m n ie n ia  o n im  
p o z o s ta n ą  w  p a m ię c i w s z y s tk ic h  gośc i o ra z  sp o łe cz e ń ­
s tw a  z ie lo n o g ó rs k ie g o  i  ja k o  w ie lk ie j m a ń ife s ta c ji p o l­
s k o ś c i n a  ty c h  z ie m ia c h  i  ja k o  o d p o w ie d ź  na  w s z e lk ie  
w ą tp liw o ś c i w  s p ra w ie  g ra n ic  z a c h o d n ic h .

W  im p re z ie  w z ię ło  u d z ia ł ok- 6.000 osób, n ie  lic z ą c  
m ie s z k a ń c ó w  p o w ia tu  z ie lo n o g ó rs k ie g o . N o c le g ó w  
z te j o k a z ji w  Z ie lo n e jg ó rz e  n a lic z o n o  o k . 2.500.

F r .  ] .

Kronika Turystyczna
1) Sprawy organizacyjne

W O J E W Ó D Z K A  K O M IS J A  T U R Y S T Y C Z N A  W  
P R U S Z K O W IE ,  k tó r y  je s t o b e cn ie  s to lic ą  W o je w ó d z ­
tw a  W a rs z a w s k ie g o , o d b y ła  sw e in a u g u ra c y jn e  p o s ie ­
d z e n ie  w  d n iu  24 p a ź d z ie rn ik a . P os ie d z e n iu  p rz e w o d n i­
c z y ł W o je w o d a  W a rs z a w s k i W .  G a rn c a rc z y k , k tó r y  
też  z a g a ił o b ra d y , w ita ją c  o b e c n y c h  i  p o d n o sz ą c  e k o ­
n o m ic z n e  i  k u ltu r a ln e  zn a cz e n ie  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  
W  p o s ie d z e n iu  b ra ło  u d z ia ł p rz e s z ło  30 d e le g a tó w  r o z ­
m a ity c h  w ła d z  i  o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h . J a ko  d e le g a t 
M in .  K o m . p r z y b y ł  z  W a rs z a w y  d r . M . O r ło w ic z .

R e fe ra t w s tę p n y : „ Id e o lo g ia  tu r y s t y k i  w  d z is ie jsz e j 
P o ls c e "  w y g ło s i ł  S ta n is ła w  L e n a r to w ic z , re d a k to r  
„ Z ie m i" ,  k tó r y  d a ł te ż  z a ry s  d z ie jó w  tu r y s t y k i  w  P o l­
sce. D r u g i re fe ra t „S ta n  T u r y s t y k i  w  P olsce  w sp ó łc z e s ­
n e j"  w y g ło s i ł  d r . M ie c z y s ła w  O r ło w ic z ,  in fo rm u ją c  ze ­
b ra n y c h  o n a jw a ż n ie js z y c h  z a g a d n ie n ia c h  z d z ie d z in y  
k o m u n ik a c j i ,  r u c h u  tu ry s ty c z n e g o , p rz e m y s łu  tu r y s t y ­
czn e g o , u z d ro w is k , le tn is k ,  w cz a s ó w , d o m ó w  w y p o ­
c z y n k o w y c h ,  i t d .  T rz e c i re fe ra t o z a g a d n ie n ia c h  t u r y ­
s ty k i n a  te re n a c h  w o je w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o  w y g ło ­
s i ł  re fe re n t tu r y s t y k i  u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  in ż . L e n ­

cze w sk i. P o s tu la ty  lo k a ln e  p rz e d s ta w il i  de le g a c i z a rz ą ­
d ó w  m ie js k ic h  w  P ło c k u , O tw o c k u  i  C z e rs k u . N a s tę p n e  
p o s ie d ze n ie  K o m is ji o d b ę d z ie  się w  m ies iącach  w io s e n ­
n y c h , a p o ś w ię c o n e  o n o  b ę dz ie  z a g a d n ie n io m  tu r y s t y k i  
w o d n e j,  k tó r a  d la  W o je w ó d z tw a  W a rs z a w s k ie g o  m ą 
n a jw ię k s z e  znaczen ie .

2) Turystyka wodna
O D Z N A K A  T U R Y S T Y C Z N A  P. Z . K . N a d c h o ­

d z i te rm in  s k ła d a n ia  k a r t  e w id e n c y jn y c h  do  o d z n a k i 
tu ry s ty c z n e j.  K a r ty  są d o  n a b y c ia  w  cen ie  5 z ł.  w  K o ­
m is j i  T u ry s ty c z n e j P. Z . K .  W a rs z a w a , K ry n ic z n a  5, 
i  w  b iu rz e  Z a rz ą d u  G ł.  P. Z . K . K ra k ó w , P a rk o w a  9. 
O s ta te c z n y  te rm in  s k ła d a n ia  k a r t  e w id e n c y jn y c h  
w  K o m is j i  T u ry s ty c z n e j  o z n a c z a m y  do  d n ia  1 -go  s ty c z ­
n ia  47 r .  Po ty m  te rm in ie  k a r ty  n ie  będą  p rz y jm o w a n e .

P rz y p o m in a m y , że K o m is ja  T u ry s ty c z n a  P . Z .  K . 
p o s ta n o w iła  p rz y z n a ć  o d z n a k i tu ry s ty c z n e  za u p ra w ia ­
n ie  tu r y s t y k i  w o d n e j w  r o k u  1939. O s o b y ,  chcące 
u b ie g a ć  się o  o d z n a k i w y ż s z y c h  s to p n i, m u s z ą  z ło ż y ć  
d z ie n n ik i w y c ie c z e k  z 1939 r., k ie ro w n ik o w i tu r y s ty c z ­
n e m u  sw ego  k lu b u ,  k tó r y  p o ś w ia d c z y  je  i  p rze ś le  do  
K o m is j i  T u ry s ty c z n e j.  O s o b y ,  k tó r y m  n ie  o c a la ły  
d z ie n n ik i w y c ie c z e k , m o g ą  z ło ż y ć  n a  o b e c n y c h  k a r ta c h  
e w id e n c y jn y c h  w y c ią g  z  k s ię g i w y ja z d ó w  k lu b u  z  r . 
1939, p o ś w ia d c z o n y  p rz e z  ob e cn eg o  k ie ro w n ik a  t u r y ­
s ty cz n e g o  k lu o u .  D la  u D ie g a ją cy c n  się o odznaK ę t u r y ­
s ty c z n ą  b rą z o w ą , w  ra z ie  n ie  p o s ia d a n ia  p rz e z  n ic h  
w y ż e j w y m ie n io n y c h  d o w o d ó w , K o m is ja  iu r y s .y c z n a  
u z n a  w y k a z  o d b y ty c h  w  1939 r .  w y c ie c z e k , p o ś w ia d ­
c z o n y  p rz e z  je d n e g o  z  c z io n k o w  Z a rz ą u u  kiuou z r  
1939, n a jle p ie j p rz e z  ów czesnego  k ie r  o w in n a  tu r y s ty c z ­
n e g o  k lu b u .  Z a z n a c z a m y , że w a żn o ś ć  m a ją  t y lk o  k a r ty  
e w id e n c y jn e  w y d ru k o w a n e  p rz e z  Z a rz ą d  C l.  P . Z .  K .

K o m is ja  T u ry s ty c z n a  T .Z .K .
K O N I E C  S E Z O N U . W ś ró d  w ię k s z o ś c i k a ja k o w c ó w  

p a n u je  p rz e ś w ia d cz e n ie , że sezon  k a ja k o w y  k o ń c z y  
s ię  n a jp ó ź n ie j z  k o ń c e m  w rz e ś n ia , a są ta c y , co ju ż  i  
w e  w rz e ś n iu  n ie c h ę tn ie  p u s zc za ją  się n a  w o d ę , g d y b y  
je d n a k  ch o ć  ra z  je d e n  o d w a ż y li s ię  p o je c h a ć  d u ż o  p ó ź ­
n ie j .b o d a j w  d ru g ie j p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  —  n a p e w n o  
z m ie n i l ib y  z d a n ie .
- O  ty c h  w ła śn ie , z  za sa d y  w cz e ś n ie  k o ń c z ą c y c h  
sezon, m y ś la ła m  d u ż o , b ę d ą c  w  ty m  r o k u ,  o k o ło  20 -go  
p a ź d z ie rn ik a  n a  g ó rn y m  b ie g u  B r d y ,  n a  te re n ie  z ie m  
o d z y s k a n y c h  i  ż a ło w a ła m  ic h , że  ra ze m  ze m n ą  n ie  m o ­
g l i  p rz e ż y ć  te g o  c u d u  je s ie n i.

Z a  k i lk a  a m e ry k a ń s k ic h  p a p ie ro s ó w  z o s ta liś m y  
w y rz u c e n i p rz e d  4 -tą  w  n o c y  w ra z  z  „S o b a k ą "  i  e k w i­
p u n k ie m  tu ry s ty c z n y m  n a  m ośc ie  k o le jo w y m , 2 k m . 
p o n iż e j s ta c ji N o w a  B rd a .

W  tu m a n a c h  gęste j m g ły  n ie  b y ło  m o w y  o  r o z e j­
r z e n iu  s ię  za m ie jsc e m  n a  p o s ta w ie n ie  n a m io tu , Z e jś c ie  
s tro m ą  s k a rp ą  n a s y p u  g ro z iło  k a ż d e j c h w il i  w p lą ta n ie m  
s ię  w  d r u ty  k o lc z a s te  lu b  w y w ró c e n ie m  n a  k u p ie  re sz ­
te k  że la s tw a  i  g ła z ó w  ze z w a lo n e g o  m o s tu .

P rz y c u p n ę liś m y , o p a rc i p le c a m i o w o r k i  z  k a ja ­
k ie m  i  o tu le n i b re ze n te m , cze k a ją c  ś w itu . C h w ila m i 
p rz e z  m g łę  s łabo  p rz e ś w ie c a ł ś la d  k s ię ż y c a . D e l ik a t ­
n ie  — i z a le d w ie  w id o c z n e  d la  o k a  z a ry s o w y w a ły  się 
c z u b y  d rz e w , a u  s tó p  n a s z y c h  s z u m ia ło  g ro ź n ie  b y ­
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s trze , w y tw o rz o n e  p rz e z  części z w a lo n e g o  m o s tu , le z ą ­
ce w  rzece.

I  w re szc ie  p rz y s z e d ł ś w it . Z  tu m a n ó w  m g ły  z a cz ę ły  
s ię w y ła n ia ć  c z u b y  sosen i  ś w ie rk ó w  i  d rz e w  liś c ia ­
s ty c h  —  b y liś m y  w  p ię k n y m  lesie.

Z ło ż y w s z y  k a ja k  ru s z y liś m y  w  d ro g ę  B rd a  w  
s w y m  n a jw y ż s z y m  b ie g u  p ły n ie  lasem , c h w ila m i ty lk o  
w y c h o d z ą c  w  łą k i.  —  L a s y  p rz e w a ż n ie  liś c ias te . 
W  p ro m ie n ia c h  s ło ń ca , k tó re  ju ż  k o ło  10-ej z w y c ię ż a ło  
m g łę , s pędza jąc  ją  k u  z ie m i, las  p ło n ą ł.

R o z le w a ło  się z ło to  b rz ó z  i  g ra b ó w , ro z to p io n a  
m ie d ź  b u k ó w  i  b rą z  d ę b ó w . K o n tra s t c z a rn y c h  n ie m a l 
ś w ie rk ó w , s z m a ra g d o w y c h  k rz a k ó w  o ls z y n y  i  b łę k itn o  
f io le to w y c h  łu b in ó w  w y ja s k ra w ia ł 'je  jeszcze  b a rd z ie j.

Las  p ło n ą ł
.K o ło  p o łu d n ia  w je c h a liś m y  w  n ie w ie lk ie  je z io rk o ,  

p ły n ę liś m y  p o d  b rz e g ie m . N a ra z  z e rw a ł się w ia tr  —  
p rz e d  d z ió b  k a ja k a  z aczę ło  padać  z ło to  s trą c a n y c h  w ia ­
tre m  liś c i.

I  ta k ą  z ło tą  w stęgą, ro z p o s ta r tą  na  t le  b łę k itu  w o ­
d y  p ły n ę liś m y  d o  k o ń c a  je z io ra .

T e  p a rę  d n i p o d p a trz o n e g o  c u d u  je s ie n i, to  b y ła  
n a p ra w d ę  b a jk a . I  n ie  m y ś lc ie , że b y ło  z im n o  —  dach  
n a m io tu  c h ro n i ł  nas d o s k o n a le  o d  z im n a  n o c n y c h  p r z y ­
m ro z k ó w , a z a p ię ty  fa r tu c h  k a ja k a  o d  w ia t r u  i  ra n n e ­
go  c h ło d u .

N a p ra w d ę  —  sezon k a ja k o w y  k o ń c z y  się w te d y  
d o p ie ro , g d y  w o d a  p a d a  o f ia rą  z w y c ię s k ie g o  p a n o w a ­
n ia  lo d u . M a r ia  P o d h o rs k a -O k o ló w .

Przegląd konserwatorski 
i muzealny EU

U C H W A Ł Y  X V I I - G O  Z J A Z D U  D E L E G A T Ó W  
Z W I Ą Z K U  M U Z E Ó W  W  P O L S C E , P O W Z IĘ T E  
W  N IE B O R O W IE  W  D N I U  20 W R Z E Ś N IA  1946 R . 
X V I I  Z ja z d  D e le g a tó w  Z w ią z k u  M u z e ó w  w  Polsce, 
p ra g n ą c  p rz y c z y n ić  się do  u s ta le n ia  p la n o w e j i  p ro g ra ­
m o w e j p o l i t y k i  w  d z ie d z in ie  m u z e a ln ic tw a  p o ls k ie g o , 
co p o  s tra s z liw y c h  z n is z c ze n ia c h  i  d e z o rg a n iz a c ji w o ­
je n n e j je d y n ie  z a p e w n ić  m oże  n a le ż y tą  o d b u d o w ę  m u ­
z e a ln ic tw a  p o ls k ie g o , u c h w a la  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty ,  
k tó re  p o s ta n a w ia  p rz e d ło ż y ć  K o m is ji K u l tu ra ln e j 
K .R .N ,,  O b y w a te lo w i M in is t r o w i K u l t u r y  i  S z tu k i 
i  O b y w a te lo m  M in is t ro m ,  k tó r y c h  re s o r ty  o b e jm u ją  
z a g a d n ie n ia  m u z e a ln ic tw a , o ra z  o g ło s ić  w  p ra s ie  d la  
p o in fo rm o w a n ia  ca łego  s p o łe cz e ń s tw a :

1. W  W a rs z a w ie  w in n o  p o w s ta ć  M u z e u m  M a r t y ­
r o lo g i i  P o ls k ie j w  o k re s ie  n a ja z d u  h it le ro w s k ie g o  w  la ­
ta c h  1939— 1945, n ie z a le ż n ie  o d  m u z e ó w  w  O ś w ię c im iu  
i  n a  M a jd a n k u .

2. W  z a m k u  M a lb o rs k im  z o rg a n iz o w a ć  n a le ż y  
M u z e u m , p o ś w ię c o n e  z o b ra z o w a n iu  w ie lo w ie k o w e j 
w a lk i  n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h  z n a p o re m  g e rm a ń s k im  
M u z e u m  to  w in n o  b y ć  z o rg a n iz o w a n e  i  z a rzą d za n e  
p rz e z  K o m ite t ,  z ło ż o n y  z  p rz e d s ta w ic ie li,  w s z y s tk ic h  
n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h .

3. W  W a rs z a w ie  z o rg a n iz o w a ć  n a le ż y  M u z e u m  
Ż y c ia  i  K u l t u r  N a ro d ó w  S ło w ia ń s k ic h , z a rz ą d za n e  
p rz e z  K o m ite t ,  z ło ż o n y  z p rz e d s ta w ic ie li w s z y s tk ic h  
n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h .
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4. W  G d a ń s k u  i  na  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  n ie  
n a le ż y  re k o n s tru o w a ć  d a w n y c h  m u z e ó w  n ie m ie c k ic h , 
le c z  tw o rz y ć  n o w e  m uzea , k tó r y c h  k o n c e p c ja  o d p o w ia ­
d a ła b y  p o ls k ie m u  in te re s o w i, n a u k o w e m u , o ś w ia to w e ­
m u  i  n a ro d o w e m u . D a w n e  z b io ry  m u z e ó w  n ie m ie c k ic h  
w in n y  b y ć  t y lk o  w  ty m  za kre s ie  i  s to p n iu  z u ż y tk o w a ­
n e  p r z y  tw o rz e n iu  n o w y c h  m u z e ó w  n a  z ie m ia c h  o d z y -  
k s a n y c h , w  ja k im  o d p o w ia d a ć  będą  n o w y m , p o ls k im  
k o n c e p c jo m  m u z e a ln y m .

5 W  m uze a ch  na  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  s p e c ja l­
n ą  u w a g ę  z w ró c ić  n a le ż y  n a  o d p o w ie d n ią  i  ja k  n a j­
p ło d n ie js z ą  ro z b u d o w ę  d z ia łó w  p re h is to ry c z n y c h  i  
w c z e s n o d z ie jo w y c h  o ra z  e tn o g ra fic z n y c h , ja k o  n a jś c i­
ś le j z w ią z a n y c h  z  p o ls k ą  p rz e s z ło ś c ią  ty c h  z ie m  i  n a j ­
le p ie j ją  d o k u m e n tu ją c y c h . W  m u z e a ch  ty c h  n a le ż y  
p o n a d to  tw o rz y ć  i  ro z w ija ć  d z ia ły  p rz y ro d n ic z e , g o ­
s p o d a rcze  i  p rz e m y s ło w o -te c h n ic z n e , ja k o  n a jś c iś le j 
z w ią z a n e  z  p o trz e b a m i i  z a in te re s o w a n ia m i p o ls k ie j 
lu d n o ś c i, z a m ie s zk u ją c e j o b ecn ie  z ie m ie  o d z y s k a n e .

6 . 'W  m u ze a ch  na  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  o ś ro d ­
k a m i d z ia łó w  s z tu k i w in n y  b y ć  z e s p o ły  d z ie ł s z tu k i 
p o ls k ie j.  P o n ie w a ż  p o  z n is z c ze n ia c h  w o je n n y c h  p o z y ­
s k iw a n ie  d la  ty c h  m u z e ó w  d z ie ł s z tu k i a r ty s tó w  p o l ­
s k ic h  u b ie g ły c h  e p o k  n a tra f ia ć  b ę d z ie  n a  tru d n o ś c i, 
p r z y  o rg a n iz a c ji d z ia łu  s z tu k i u w z g lę d n ia ć  n a le ż y  
w  s z e ro k im  z a kre s ie  p o ls k ą  s z tu k ę  w sp ó łcze sn ą . P a ń ­
s tw o , z a k u p u ją c  zn a cz n ie js ze  ilo ś c i d z ie ł s z tu k i n a  sa­
lo n a c h  o g ó ln o p o ls k ic h  i  w y s .a w a c h  re g io n a ln y c h  d la  
p rz e k a z y w a n ia  ic h  n a s tę p n ie  do  m u z e ó w , w y p e łn i 
w  n a jw ła ś c iw s z y  sposób  sw ą ro lę  m ecenasa s z tu k  p la ­
s ty c z n y c h  i  p r z y c z y n i się d o  ic h  ro z w o ju .

7. W  G d a ń s k u  w in n o  p o w s ta ć  ja k  n a jr y c h le j p a ń ­
s tw o w e  m u z e u m  w ie lo d z ia ło w e  o c h a ra k .e rz e  m u z e u m  
o k rę g o w e g o . M u z e u m  to  w in n o  p o s ia d a ć  d z ia ły :  a) p re ­
h is to ry c z n y  i  w c z e s n o d z ie jo w y , b )  h is to ry c z n y  z p o ­
d z ia ła m i, c) e .n o g ra fic z n y , d ) g o s p o d a rc z o -p rz e m y s lo -  
w y ,  e) p r z y r o d n ic z y ,  f )  m o rs k i,  g ) s z tu k i ze s p e c ja l­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  s z tu k i p o ls k ie j d a w n e j i  w s p ó ł­
czesne j. P oszcze g ó ln e  d z ia ły  m o g ły b y  zn a le źć  p o m ie ­
szczen ie  w  o d b u d o w a n y c h  n a  te n  ce l z a b y tk o w y c h  
b u d y n k a c h  G d a ń s ka .

8. W e  W r o c ła w iu  w in n o  b y ć  u tw o rz o n e  p a ń s tw o ­
w e  m u z e u m  w ie lo d z ia ło w e . Z rę b e m  d z ia łu  s z tu k i tego  
m u z e u m  w in n y  s tać się z b io ry  p o ls k ie j s z tu k i d a w n e j 
i  w sp ó łc z e sn e j.

9. W  L ig n ic y  z o rg a n iz o w a ć  n a le ż y  M u z e u m  P ia ­
s to w s k ie , p o ś w ię c o n e  z o b ra z o w a n iu  w ła d z tw a  P ia s tó w  
n a  Ś ląsku .

<10. W  Z g o rz e lic a c h  z o rg a n iz o w a ć  n a le ż y  M u z e u m  
Ł u ż y c k ie  z in s ty tu te m  b a d a n ia  Ł u ż y c , p o ś w ię c o n e  z ie ­
m i Ł u ż y c k ie j i  b ra tn ie m u  s ą s ie d z k ie m u  n a ro d o w i s ło -  
w ie ń s k ie m u

11. S ieć m n ie js z y c h  m u z e ó w  re g io n a ln y c h  i  lo ­
k a ln y c h  n a  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  n a le ż y  z re w id o w a ć  
i  ska so w ać  m uzea , k tó r y c h  da lsze  is tn ie n ie  w  o b e c n yc h  
w a ru n k a c h  je s t n ie c e lo w e , a z o rg a n iz o w a ć  n o w e  m u ­
ze u m  o s p e c ja ln y m  c h a ra k te rz e  w  w ię k s z y c h  o ś ro d ­
k a c h  m ie js k ic h .

12. W  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  m u z e a ln e g o  za 
n a jle p s z e  p o trz e b y  u z n a ć  n a le ż y : a ) u k o ń c z e n ie  n o w e ­
g o  g m a c h u  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  K ra k o w ie .  6 )  o d ­



b u d o w ę  je d n e g o  z  z a b y tk o w y c h  g m a c h ó w  W a rs z a w y  
d la  P a ń s tw o w e g o  M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e g o .

13. Z ia z d  uw aża , że : a) c e n tra ln y m  p o ls k im  z b io ­
rem  s z tu k i s ta ro ż y tn e j w in ie n  b v ć  d z ia ł s z tu k i s ta ro ż y t­
n e j M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie , w  k tó r y m  
s k o n c e n tro w a ć  n a le ż y  z b io ry  z tego  z a k re s u  z n a id u ją -  
ce się w  P olsce , p ró c z  z b io ró w , s ta n o w ią c y c h  p rz e d w o ­
je n n ą  w ła sn o ś ć  m u z e ó w  p o ls k ic h . V ) c e n tra ln y m  p o l­
s k im  z b io re m  s z tu k i D a le k ie g o  W s c h o d u  w in ie n  b y ć  
d z ia ł s z tu k i D a le k ie g o  W s c h o d u  M u z e u m  N a ro d o w e ­
go  w  K ra k o w ie , w  k tó ry m , s koncen+ row ać  n a le ż y  
w s z y s tk ie  w y b itn ie js z e  z a b y tk i z te e o  z a kre su , z n a jd u ­
ją ce  s ie  w  P o lsce , p ró c z  p rz e d w o je n n y c h  z b io ró w  m u ­
zeów: p o ls k ic h .

14. Z ia z d  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że w  P olsce  w in n o  
p o w s ta ć  M u z e u m  E tn o lo g ic z n e , o b ra z u ją c e  k u l t u r y  
lu d ó w  św ia ta .

15. Z ja z d  u w a ża  za n ie z b ę d n e  o p ra c o w a n ie  i u s ta ­
le n ie  s iec i m u z e ó w  re g io n a ln y c h  o ra z  zagęszczen ie  je j 
n a  te re n ie  ty c h  w o ie w ó d z tw , w  k tó r y c h  lic z b a  is tn ie ją ­
cych  o b e cn ie  m u z e ó w  ies t n ie d o s ta te cz n a .

16. Z ia z d  s tw ie rd z a , że k re d y ty ,  p rz y z n a n e  na  
cele m u z e a ln e  w  b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m  są n ie p ro p o r ­
c jo n a ln ie  m a łe  w  s to s u n k u  d o  n o trz e b  i  a p e lu ie  do  
K ra jo w e j P a d y  N a ro d o w e j,  O b . M in is t ra  K u l tu r y  
i  S z tu k i, o ra z  O b . M in is t ra  S k a rb u  o  znaczne  ic h  p o d ­
n ie s ie n ie . a d o  C .U .P  o p rz y z n a n ie  na  cele m u z e a ln ic ­
tw a  n ie z b ę d n y c h  k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h . Z ja z d  o- 
św iadcza . że, o  i le  n ie  n a s ła n i ra d y k a ln a  p o p ra w a  w a ­
r u n k ó w  fin a n s o w y c h , w  k tó r y c h  z n a jd u ją  sie m uzea , 
n ie  będą  o ne  m o g ły  w y p e łn ia ć  s w y c h  w ie lk ic h  o b o ­
w ią z k ó w  w o b e c  k u l t u r y  p o ls k ie j,  o b o w ią z k ó w  s p o ­
łe c z n y c h  i  w ie lk ic h  zadań  p a ń s tw o w e j w a g i.

17. Z ja z d  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że z a b ie g i o z w ro t  
w s z e lk ie g o  p o ls k ie g o  m ie n ia  k u ltu ra ln e g o  u w a ża ć  n a ­
le ż y  za je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  zadań  p a ń s tw o w y c h  
c h w il i  o b e c n e j.

18- Z ja z d  w z y w a  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i p a ń s tw o ­
w e , a w  s zc z e g ó ln o ś c i C e n tra ln ą  K o m is ję  do  S p ra w  
O d s z k o d o w a ń , p o w o ła n ą  p rz e z  R adę  M in is t r ó w  b y  
w  to k u  ro k o w a ń  w z ię ły  p o d  u w agę  d e z y d e ra ty  o d s z k o ­
d o w a w c z e , p rz e d s ta w io n e  p rze z  M in is te rs tw o  K u l tu r y  
i  S z tu k i,  i  u z y s k a ły  o d p o w ie d n ie  e k w iw a le n ty  w  n a tu ­
rz e  za b e z p o w ro tn e  s tra ty , p o n ie s io n e  p rz e z  m uzea 
p o ls k ie .

19. W o b e c  s tw ie rd z e n ia , że lic z n e  d z ie ła  s z tu k i 
i  p a m ią tk i p rz e s z ło ś c i są n ie le g a ln ie  w y w o ż o n e  z a g ra ­
n ic ę , Z ja z d  z w ra c a  się z u ro c z y s ty m  w e z w a n ie m  do 
w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  d z ie ł s z tu k i i  p a m ią te k  p rz e ­
sz ło ś c i, do  w s z y s tk ic h  a n ty k w a r ia tó w , s k le p ó w  k o m i­
s o w y c h  i  p o ś re d n ik ó w  w  s p rz e d a ży  o ra z  d o  w s z y s t­
k ic h  o b y w a te li,  a b y  n ie  w y w o z i l i  i  n ie  s p rz e d a w a li 
d z ie ł s z tu k i i  p a m ią te k  p rz e s z ło ś c i za g ra n ic ę , o ra z  z a ­
p o b ie g a li ta k im  s p rz e d a żo m  i  w y w o z o m  T ro s k a  o  z a ­
c h o w a n ie  d la  n a ro d u  p o ls k ie g o  m ie n ia  a r ty s ty c z n e g o  
i  k u ltu ra ln e g o  je s t o b o w ią z k ie m  k a żd e g o  o b y w a te la .

20. Z ja z d  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że w ła d z e  p a ń ­
s tw o w e  i  s a m o rzą d o w e  w  n a jb liż s z y m  czasie  p o ło ż ą  
k re s  g o rszą ce j s a m o w o li W y d z ia łu  A r c h i te k tu r y  w  K r a ­
k o w ie , n ie  do p u szcza ją ce g o  b e z p ra w n ie  M u z e u m  E tn o ­
g ra fic z n e g o  d o  za ję c ia  p rz y z n a n y c h  m u  p om ieszczeń  
n a  W a w e lu .

Ochrona Przyrody H
P A Ń S T W O W A  R A D A  O C H R O N Y  P R Z Y R O ­

D Y .  ( W ła s n e  s p ra w o z d a n ie  „ Z ie m i" ) .  W  n ra ca c h  P a ń - 
s tw ó w e j R a d v  O c h ro n y  P rz y r o d y  w s p ó łd z ia ła łe m  od  
sam ego p o c z ą tk u , t j .  od  i * i  z a ło ż e n ia  w  r. 1919; n rz e z  
n ie rw s z v c h  13 la t  w  c h a ra k te rz e  d e lega ta  M in .  R o b ó t 
P u b lic z n y c h , k tó re m u  w ó w c z a s  p o d le g a ł re fe ra t t u r y ­
s ty c z n y  w  la ta c h  1932— 35 p o  l ik w id a c j i  M in  R o b ó t 
P u b lic z n v c h  w  c h a ra k te rz e  d e lega ta  M in .  K o m . N ie ­
s te ty , p ó ź n ie j w  o k re s ie  z a ta rg u , s p o w o d o w a n e g o  b u ­
d o w a  k e d e ik i n a  K a s p ro w y  W ie rc h , m ó i m a n d a t z o s ta ł 
c o fn ię ty  i  m ó i k o n ta k t  o f ic ja ln y  z P .R .O .P . us ta ł, a ty m  
s a m y m  u d z ia ł w  d o ro c z n y c h  je j z ja zd a c h .

Z  ty m  w ię k s z ą  p rz y je m n o ś c ią  p o  1 0 -c io  le tn ie j 
p rz e rw ie  w z ią łe m  z n o w u  u d z ia ł w  d n ia c h  25 i  26 
p a ź d z ie rn ik a  b r . w  X X  Z je ź d z ie  P . R . O . P ., o d b y ty m  
w  K ra k o w ie .

Z ia z d  o tw o r z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y . M in is te r  
O ś w ia ty  C z e s ła w  W v c e c h , k tó r y  te ż  p rz e w o d n ic z y ł na  
p ie rw s z y m  p rz e d p o łu d n io w y m  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m . 
S p ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro : 
n y  P rz y r o d y  za r o k  u b ie g ły  z ło ż y ł zastępca  P rz e w o d n i­
czącego R a d v  p r o f .  b o ta n ik i n a  U n iw e rs y te c ie  J a g ie l­
lo ń s k im  d r . W ła d y s ła w  S za fe r. Z a ró w n o  to  s p ra w o z d a ­
n ie , ja k  i  w s z y s tk ie  re fe ra ty  i  w n io s k i Z ja z d u  b ę d ą  p o ­
m ieszczone  w  p ro to k ó le  Z ja z d u , k tó r y  b ę d z ie  w y d a n y  
d ru k ie m .

S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i A d m in is t r a c i i  L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h  n a  p o lu  o c h ro n y  p r z v r o d v  z ło ż y ł  n a ­
s tę p n ie  d r .  S te fa n  Ja rosz , n a c z e ln ik  W - łu  O c h ro n y  
P rz y ro d y  w  M in .  L e ś n ic tw a . T rz e c ie  s p ra w o z d a n ie , 
d o ty c zą c e  s ta n u  p ra c  n a d  s tw o rz e n ie m  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  n a rk ó w  o c h ro n y  p r z y r o d y :  w  T a tra c h . P ie n in a c h , 
B e s k id a c h  i  S ud e ta ch  z ło ż y ł  p ro w a d z ą c y  w  te j s p ra w ie  
ro k o w a n ia  z C ze c h o s ło w a c ją  p ro f .  d r . W a le r y  G o e te l.

'N a s ta o iła  p rz e rw a  o b ra d , w  czasie  k tó r e j  o tw a r to  
d z ia ł o c h ro n y  p r z y r o d y  w  M u z e u m  P rz y ro d n ic z y m  
A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i.

N a  p o s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w y m  ra d ca  Jan K a r p o ­
w ic z  o d c z y ta ł p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is t ró w  
w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e ­
go  P o n ie w a ż  sn ra w a  ta  w  la ta c h  p rz e d w o je n n y c h  z o ­
s ta ła  ju ż  w y c z e rp u ją c o  o m ó w io n a  n a  sze regu  z ja z d ó w , 
a n ie  d o c ze k a ła  się p o z y ty w n e g o  z a ła tw ie n ia  ze w z g lę ­
d u  n a  n e g a ty w n e  s ta n o w is k o , ja k ie  w o b e c  te g o  p r o ­
je k tu  z a im o w a ło  ów czesne  M in .  K o m u n ik a c h  w  o k re ­
sie, k ie d y  w ic e m in is tre m  b y ł  in ż . A .  B o b k o w s k i,  na 
p ro p o z y c ię  p ro f .  d r . S za fe ra  u c h w a lo n o  p rz e z  a k la m a ­
c ję  w n io s e k  do  R a d y  M in is t r ó w  o  s tw o rz e n ie  w  n a j ­
b liż s z e j p rz y s z ło ś c i n a  p o d s ta w ie  p ro je k to w a n e g o  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e g o .

W  d ru g im  d n iu  z ja z d u  re fe ra t p ro f .  d r . W a c h h o lz a  
o  p ro je k c ie  z m ia n  w  u s ta w ie  o o c h ro n ie  p r z y r o d y  o d - 

„  p a d ł s k u tk ie m  n ie o b e c n o ś c i re fe re n ta .
W  to  m ie jsce  d y re k to r  p a r k u  n a ro d o w e g o  w  P u ­

szc z y  B ia ło w ie s k ie j in ż . K a r p iń s k i w y g ło s i ł  z a jm u ją c y  
re fe ra t o  B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w y m , p r z y p o m i­
n a ją c , że p a rk  te n  o b c h o d z i o b e cn ie  2 5 -le c ie  sw ego  
is ta k ftia .
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R e fe ra t „ W n io s k i  z d w u d z ie s to le tn ie g o  o k re s u  h o ­
d o w li ż u b ra  w  P o lsc e “  w y g ło s i ł  d r . Jan  Ż a b iń s k i,  d y ­
re k to r  O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  w  W a rs z a w ie . O b e c n ie  
w  P o lsce  z n a jd u je  się s ie d z ib a  m ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ­
ra  O c h ro n y  Ż u b ra  ze w z g lę d u  na  to , że w  P o lsce  je s t 
n a jw ię c e j ż u b ró w  czy s te j rasy ,

D y s k u s ję  w  s p ra w ie  u d z ia łu  P o ls k i w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  p ra c a c h  n a  p o lu  o c h ro n y  p r z y r o d y  z a g a ił 
p ro f .  d r . S za fe r. M ó w i ł  o n  w  szczeg ó ln ośc i o  m ię d z y ­
n a ro d o w e j o c h ro n ie  p ta k ó w  o ra z  o n a s z y m  u d z ia le  
w  p ra ca c h  M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ra  O c h ro n y  P rz y ­
ro d y  w  B ru k s e l i,

R e fe ra t p t.  „Z a d a n ia  m u z e ó w  w  s to s u n k u  do  o c h ro ­
n y  p r z y r o d y “  w y g ło s i ł  p r o f .  S ta n is ła w  M a łk o w s k i.  
K o re fe ra t  ze  s ta n o w is k a  b io lo g a  w y g ło s i ł  p r o f .  Jan 
S tach , d y re k to r  M u z e u m  P rz y ro d n ic z e g o  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii U m ie ję tn o ś c i

N a d  re fe ra ta m i w y w ią z a ła  się z a ró w n o  w  d n iu  
p ie rw s z y m  ja k  i  w  d ru g im  in te re s u ją c a  i  b a rd z o  o ż y ­
w io n a  d y s k u s ja . Z e  w s z y s tk ic h  p rz e m ó w ie ń  p rz e b ija ła  
w ie lk a  tro s k a  w y w o ła n a  ż y w io ło w y m  n is zc z e n ie m  p r z y ­
r o d y  w  P o lsce . Z n a w c y  p o s z c z e g ó ln y c h  o k o l ic  p rz e ­
ś c ig a li s ię  w  d o c ie k a n ia c h , g d z ie  w ię c e j i  s zy b c ie j n i ­
szc z y  s ię  tę  p rz y ro d ę . N a  p la n  p ie rw s z y  w y s u w a n o  T a ­
t r y  i  S u d e ty .

P ra w ie  p o ło w ę  czasu  w  d y s k u s j i z a b ra ły  s p ra w y  
ta trz a ń s k ie . P ra w d z iw ą  sensac ją  b y ło  p rz e m ó w ie n ie  d r  
Z o f i i  P a ry s k ie j z  Z a k o p a n e g o , k tó ra  w  d y s k u s j i n a d  
T a trz a ń s k im  P a rk ie m  N a ro d o w y m  s tre ś c iła  o b s e rw a c je  
ze sw ego  s z e ś c io ty g o d n io w e g o  p o b y tu  p o  s ło w a c k ie j 
s tro n ie  T a t r ,  z a p e w n ia ją c , że n ie  w id a ć  ta m  z u p e łn ie  
w p ły w u  id e i o c h ro n y  p r z y r o d y  i  k ra jo b ra z u  n a  s p ra w y  
g o s p o d a rk i tu ry s ty c z n e j.  S zc ze g ó ln ie  r a z i ły  ją  lic z n e  
b a rd z o  s ze ro k ie  ś c ie ż k i, tz w . „ c e p ro s tra d y “ , p ro w a d z o ­
ne  n a  n a jw y ż s z e  s z c z y ty  (św ie ż o  z b u d o w a n o - ta k ą  ce- 
p ro s tra d ę  w  33 s z e ro k ic h  s e rp e n ty n a c h  n a  sam  s z c z y t 
Ł o m n ic y , g d z ie  s to i s z e ś c io p ię tro w y  h o te l, zd a ła  w i ­
d o c z n y , w  k u b is ty c z n y m  s ty lu ) .  D o ja z d u  k o le jk ą  do  te ­
go  h o te lu  n ie m a , g d y ż  in ż y n ie ro w ie  s ło w a c c y  ź le  o b l i ­
c z y li p rę ż n o ś ć  l in y  i  w a g o n ik i k o le jk i  b i ją  o s k a ły  
d z ię k i c zem u  ru c h  o s o b o w y  n ie  o d b y w a  się na  te j t r a ­
sie. P as a ż e ro w ie  d o je ż d ż a ją  ty lk o  d o  K a m ie n n e g o  S ta ­
w u , o b e c n ie  p o z b a w io n e g o  w o d y ,  k tó rą  z a b ie ra ją  w o ­
d o c ią g i h o te lo w e , i  s łużącego  za ś m ie tn ik  d la  h o te lu  
s z c z y to w e g o  o ra z  d w ó c h  h o te l i  p r z y  K a m ie n n y m  S ta ­
w ie , z  k tó r y c h  je d e n  d o ty c h c z a s  n ie o ty n k o w a n y  m a 
os iem  p ię te r  w y s o k o ś c i i  szpec i ca łą  o k o lic ę .

P o  p o w ro c ie  ze s tro n y  s ło w a c k ie j s to s u n k i w  p o l ­
s k ic h  T a tra c h  w y d a ły  się je j w rę c z  „ id e a ln e " ,  a k o le jk a  
n a  K a s p ro w y  z d a n ie m  d r. P a ry s k ie j w y g lą d a  ta k , 
„ ja k  g d y b y  ją  p ro je k to w a ł sam  p ro fe s o r  S z a fe r“ ( l ) .

Z d a n ie  to  w y w o ła ło  n a tu ra ln ie  o g ro n tn ą  w e so ło ść  
na  s a li, a w ra z  ze w s z y s tk im i ś m ia ł się z t r y b u n y  p re ­
z y d ia ln e j ró w n ie ż  p r o f .  S za fe r,

Z ja z d  z a k o ń c z y ł się u c h w a le n ie m  o k o ło  100 
s kó w , k tó r y c h  w ię ks z o ść  u z n a n o  ty lk o  za p o s tu la t 
adresem  p re z y d iu m .

K i lk a  w n io s k ó w  p o ś w ię c o n o  s p ra w o m  tu n  
Jeden z  n ic h  d o ty c z y  s p ra w y  u z d ro w ie n ia  t u r , . , t y k i  
m a s o w e j. U c h w a lo n o  go  p o  d łu ż s z e j d y s k u s ji.  W e  
w n io s k u  ty m  z ja z d  P .R  O .P ., w ita ją c  z  z a d o w o le n ie m  
w z ro s t  w  la ta c h  p o w o je n n y c h  tu r y s t y k i  m a so w e j, 
a s p e c ja ln ie  w y c ie c z e k  ś w ią te c z n y c h , o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  z a rz ą d y  w ię k s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  z w ią z k i 
z a w o d o w e , co u m o ż liw ia  w a rs tw o m  ro b o tn ic z y m  
i  h r ło d z ie ż y  p ra c u ją c e j z w ie d z a n ie  p a m ią te k  i  o s o b li­
w o ś c i i  p ię k n ie js z y c h  o k o lic  k r a ju  —  z w ró c i ł  uw agę  
o rg a n iz a to ro m  ty c h  w y c ie c z e k  n a  n ie z b ę d n o ść  n a d a n ia  
im  w  w y ż s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  s to p n iu  c h a ra k te ru  k ra ­
jo z n a w c z e g o , n a u k o w e g o , tu ry s ty c z n e g o  łu b  s p o r to w e ­
g o  i  o g ó łn e g o  p o d n ie s ie n ia  ic h  p o z io m u  id e o w e g o .

U z n a n o , że n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  z w a lc z a ć  s ze rz ą ­
c y  się n a  ty c h  w y c ie c z k a c h  a lk o h o liz m , n is zc z e n ie  z a ­
b y tk ó w  s z tu k i i  p r z y r o d y ,  za śm ie ca n ie  z w ie d z a n y c h  
o k o l ic  i  z a b y tk ó w  o d p a d k a m i w s z e lk ie g o  ro d z a ju , 
a p rze d e  w s z y s tk im  o d ła m k a m i z b ity c h  b u te le k , ja k  to  
m a  m ie jsce  n p . n a d  M o rs k im  O k ie m .

Z a r z u t  te n  d o ty c z y , n ie s te ty , ró w n ie ż  n ie k tó ry c h  
ź le  k ie ro w a n y c h , lu b  sam opas p u s z c z o n y c h  w y c ie c z e k  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

„P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  T a trz a ń s k ie  i  P o ls k ie  T o ­
w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  p o w in n y  w s p ó łd z ia ła ć  w  a k c ji 
u ś w ia d a m ia ją c e j d la  z a p o b ie ż e n ia  te g o  ro d z a ju  u je m ­
n y m i o b ja w o m .“

P o w in n y  to  sob ie  z a p a m ię ta ć  nasze o d d z ia ły  i  k o ­
ła  m ie js c o w e  i  b ra ć  ż y w y  u d z ia ł w  te j a k c j i ' u ś w ia d a - 
d a m ia ją c e j.

P o d  k o n ie c  z ja z d u  z a b ra łe m  g łos , a b y  w y ra z ić  m o - . 
je  u z n a n ie  ca łe j R a d z ie  z p o w o d u  o rg a n iz a c ji ta k  u d a ­
n ego  z ja z d u , o ra z  w y s o k ie g o  p o z io m u  re fe ra tó w  i  d y ­
s k u s ji. S pe c ja ln e  u z n a n ie  w y ra z ije m  te ż  p ro f.  S z a fe ­
r o w i z  p o w o d u  z n a k o m ite g o  w p ro s t k ie ro w n ic tw a  
s p ra w a m i R a d y  o ra z  sam ego Z ja z d u , co cała sa la  p r z y ­
ję ła  h u c z n y m i o k la s k a m i.

Z ja z d  P .R JO .P . w  ro k u  p rz y s z ły m  p o s ta n o w io n o  
o d b y ć  w  B ia ło w ie ż y  d la  u c zc ze n ia  2 5 - le c ia  P a rk u  N a r o ­
d o w e g o  w  B ia ło w ie ż y . .N a m o ją  p ro p o z y c ję  p o s ta n o ­
w io n o  go  p rz e d e  w s z y s tk im  p o ś w ię c ić  s p ra w ie  o c h ro n y  
p r z y r o d y  w  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h , k tó r a  to  sp ra w a  
m o im  z d a n ie m  n a  te g o ro c z n y m  z je ź d z ie  n ie  b y ła  n a le ­
ż yc ie  o m ó w io n ą .

Z a p ro p o n o w a łe m  te ż , w o b e c  p e w n y c h  w ą tp liw o ś c i 
w  te j d z ie d z in ie , a b y  o  i le  s to s u n k i k o m u n ik a c y jn e  do  
B ia ło w ie ż y  n ie '  u le g n ą  w  c ią g u  r o k u  p o p ra w ie ,, z ja zd  
p rz y s z ło ro c z n y  o d b y ć  gdz ieś  n a  te re n ie  Z ie m  O d z y ­
s k a n y c h , w  m ie js c o w o ś c i o d o b ry c h  p o łą c z e n ia c h  k o ­
le jo w y c h

D r .  M ie c z y s ła w  O r ło w ic z .
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